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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra. | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
sierpnia b. r. nadać. najmiłościwiej nsdzwy- 
czajaemu profesorowi historyi literatury pol- 
skiej w Uniwersytecie w Krakowie, dr. Sta- 
nisławowi Windakiewiezowi, tytuł zwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zezwolić na u- 
tworzenie państwowej szkoły realnej w Ra- 
wie ruskiej z polskim językiem wykładowym 
z początkiem roku szkolnego 1909/10. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
licyi, Franciszka Stańkiewieza, ze Lwo- 
wa (lv Przemyśla, a koncypistę polieyi, Ka- 


rola 5chwarza, z Przemyśla do Lwowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla zamierzonego wywłaszczenia gruntów z 
powodn budowy projektowanej kolei leśnej 
Broszniów-Perehińsko-Osmołoda odbędzie się 
w czasie od 18 do 18 września 1909 i roz- 
pocznie każdego dnia o godzinie 8 rano na 
miejscu w odnośnych gminach. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
analogieznie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
Intego 1878 Dz. p. p. nr. 50, w urzędach 
gminnych w Broszniowie, Swaryczowie, Roż- 
niatowie, Ceniawie, Dubie, Perehińsku i Ja- 
sieniu, względnie w kancelaryach obszarów 
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KLĘSKA DAM. 


(Dokończenie). 


| 

Ale zdawało się, że w nos upartemu 
losowi, znęcającemu się nad płcią słabą, po- 
mści te wszystkie krzywdy na panach stwo- 
rzenia najmłodsza z panien, panna Lucia, 
córka pomidorowej piękności. Niby to takie 
gapię, trzech zliczyć nie umiejące, a zawró- 
ciła ze szczętem głowę koledze Hoeidelber- 
czyka, ale znacznie skromniejszemu od niego, 
Wikciowi Piotrowskiemu i do tego stopnia, 
Że najnieśmielszy z chłopców, pierwszy raz ją 
widząc w ognistym mazurze, oświadczył się 
jej. Oświadczył się jak najzupełniej, seryo, 
sentymentalnie i gorąco. Na seryo nie brała 
tego panna Lucia, pomimo młodego wieku, 
wiedząc od matki, że zważa Się tylko na 
Oświadczyny wyżej pewnej cyfry lat i ma- 
jątku, ale zawsze miłem było wzbudzić takie 
uczucie przy pierwszym występie w długiej 
sukni i wbrew ogólnym przepisom 0 ukara- 
niu takiego śmiałka w tej chwili bezlitośnem 
„nie, odpowiedziała w słowach, coprawda 
odmownych, ale nie odbierających konkuren- 
towi wszelkiej nadziei. Z ezem poszła na re- 
lacyę do matki i dowiedziała się od niej, że 
Jest wyrodną i niebaczną przestróg i przy- 
kładu matki kokietką. Wikcio zaś usłyszał od 
niedoszłej swej teściowej kilka słówek tego 
rodzaju, że wypadł z sali i zniknął w cie- 
mnościach ogrodu. 
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wa Lwerwiz Pazaź swana L 9. W Parvis wt 
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dworskich w Rożniatowie, Śwaryczowie, Bro- 
szniowie. Dubie i Perehińsku przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
szezenia można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Dolinie. 
względnie w Kałuszn, lub przy komisyi na 
miejsen. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwżzęlę- 
dnione. 

7 e. k. Ńamiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 sierpnia. 


Z położenia. 


Z Wiednia donoszą: P. Prezydent 
Ministrów bar, Bienerth zamierza w czasie 
między 6a 9 września porozumieć się z 
przedstawicielami stronnietw Sejmu czeskie- 
go. celem stworzenia podstawy do spokoj- 
nych obrad tego Sejmu. Rozesłano już do 
szęregu kierujących polityków poszczególnych 
stronnictw zaproszenia na tę konferencyę. 
Słychać, że istnieje zataijar rozszerzenia w 
duym razie w ciągu obrad zakresu osób, 
które mają wziąć udział w konferencji, aby 
wysłuchać także zapatrywań innych wybi- 
tnych czynników parlamentarnych. 

* 

Klerykalpy organ Čech twierdzi, że 
P. Prezes gabinetu bar. Bienerth jest zde- 
cydewany rozwiązać Sejm czeski, jeśli usi- 
łowania uruchomienia Sejmu pozostaną bez 
skutku. 

$ 

Deputacya czeska była wczoraj na an- 
dyencji u P. Ministra oświaty hr. Stuergkha, 
w sprawie zamknięcia prywatnych szkół eze- 
skich w III. dzielnicy w Wiedniu i w Un- 
terthemenau, by zaprotestować przeciw temu 
zarządzeniu. 


Na placu boju została bohaterka, panna 
Lucia, trochę z minką ofiary i grono pań, 
skupione w żywej wymianie myśli. pięknych, 
wzniosłych, 8 praktycznych, których finał 
był zawyrokowaniem, że jednak w osobie 
Wikcia Opatrzność pychę męską pokarala. 

W to allegro vivace wpadł jednak dys- 
harmonijnie zgrzyt zapytania: 

— Ale gdzie ten smarkacz poleciał? 

„,. „Bliskość graniczącego z ogrodem jeziora, 
miłość i młodość połączyły się odrazu w gło- 
wach niewjeścich w obraz tak nieszczęśnie 
suggestywny, że jedna myśl przeszła wszyst- 
kie tym dreszczem, który wywołuje obraz 
śmierci. 

— Utopił się, utopił! 

— Bo jakżeż też pani mogła tak ostro... 

z Trzeba było delikatnie wyperswa- 
dować.... 


Wezwani jednakże na pomoce mężczyźni, 
wyrazili niejakie powątpiewanie co do PB 
wności faktu, ale koniec końców całe towa- 
rzystwo pobiegło ogrodem w stronę jeziera. 

Srebrna tareza wód, w czarnej oprawie 
trzcin lśniła pogodnie pod białem światłem 
księżyca. 

Rozciągnięty na ławce nad brzegiem 
leżał Wikcio i — spał. 

— Voiła ce que cest que lamour, — 
koniec parasolki panny Izabeli dotknął po- 
gardliwie leżącego. oo 
| — Nom, c'est le vin, — poprawił któryś 
z mężczyzn. i 

Wikcio otworzył oezy. Śniło ma się 
właśnie, że za jakieś ciężkie przestępstwo 
skazany jest na ścięcie, że leży nieruchomy 
przytwierdzony do bloku, próżno usiłując Się 
zerwać, oto miecz kata dotyka jego karku... 


j Następnie deputacya ta udała sie do 
|I P. Ministra spraw wewnętrznych i skarżyła 
|się, że Czesi zamieszkali w Unterihemenan 

nie mogą się wydslić po za granice swych 
| domów, gdyż zaraz stają się przedmiotem 
i napaści ze strony Niemców, jak to zdarzyło 


l się burmistrzowi Hawiiczkowi. Depntacya 


| prosiła P. Ministra o ochronę obywateli cze- 
| skich. 

| * 

I 


Wydział Towarzystwa im. Komenskyego 
w Wiedniu odbył onegdaj posiedzenie w spra- 
wie zamknięcia szkół czeskich w Wiedniu i 
w Unterthemenan przez Ministerstwo oświaty. 

W zebraniu wziął udział p. Slama. 

Postanowiono wystosewać odezwę do 
czeskiego społeczeństwa i skreślić w niej przy- 
kre polożenie szkół czeskich, przeciw zam- 


wyższego Trybunału administracyjnego. 
* 


| Z Pragi donoszą: Pp. Slama i Kallina 
imieniem komitetu wykonawczego Ozechów 
wiedeńskich wystosowali do P. Ministra Ža- 
czka telegram z zapytaniem, czy na ostatniej 
per ministeryalnej przedstawił żądania 
Czechów wiedeńskich, przedłożone mu na 


| 


ogólnej konferencyi z Czechami wiedeńskimi. | 


i 
| Dr. Zaczek odpowiedział, że wszystkie 
i > 


| żądania, które mu przedstawiono, poruszył 
|na Radzie ministeryalnej. 


skich, aby wobec prześladowania żywiołu cze- 
skiego w Wiedniu i w Austryi Dolnej, boj- 


kotowali kupców wiedeńskich, a towar swój 
| zskupowali u kupców słowiańskich, gdyby 


|zaś to było niemożliwe, u kupców francu- 


| skieb i azgielskich. 
| P. Minister dr. Schreiner powrócił już 
| do Wiednia z objażdżki po okręgu Dauba. 
|4 powodu zachorowania P. Ministra objsżdź- 
i ka ta skończyła się wcześniej, niż to było 
projektowane. Dem praski wziął ztąd asumpt 
do rozgłoszenia, iż dr. Schreiner otrzymał 
od P. Prezydenta Ministrów wezwanie, by 
powrócił. 
Na podstawie — jak twierdzi — zupeł- 
nie autentycznej zapewnia N. Fr. Presge, że 
wersya ta nie ma podstaw i że przedwczesny 


Mazur szedł dalej do rana. Humorki 
poprawiły się znacznie i nietyle brak ochoty, 
ile coraz natarczywiej przez okienice wdzie- 
rające się blaski słońca, coś około południa. 
położyły kres balowi. 

Ale nim zaczęto się żegnać, z żalam— 
panie degustowały filiżaneczkę rosołku gołę- 
biego iub, temperaseatniejsze, barszczyku, 
mężczyźni zaś pili strzemiennego; — pani Za- 
wadzińska, którą dwadzieścia cztery godzin 
zabawy mogło rozgrzać, ale niezmęczyć, uwzię- 
ła się jeszcze na pana Zambrzyckiego. 

— Niech pan nam jeszcze na zakoń- 
czenie opowie eo ciekawego — prosiła, chcąc 
go wyciągnąć na jaką z anegdot, w których 
celował. A miał co opowiadać z czasów, które 
nad głową jego przeszły. Przyznawał się tylko 
do pięćdziesiątki, ale odbył jeszcze wielką 
kampanię moskiewską „młodziutkim chłop- 
cem“. 

Smoleńsk, Możajsk, Borodino, — pól bo- 
jowych, grzmotem dział grzmiące nazwy. Dy- 
mem spowity błyska ogniem i Żelazem sza- 
niec „Rajewski*, gęste ptactwo ołowiu śląc 
na powitanie szalonej szarży kawaleryi, pebnię- 
tej łbami końskimi w wał fortecy. Rozeia- 
gają się w powietrzu białe płaszcze kirysye- 
rów, płyną z kasków błyszczących poziomo 
końskie ogony, długie, szerokie pałasze ster- 
czą naprzód drapieżnie, jak dzioby i fala ta 
ptaków-olbrzymów przeciwstawia piersi czar- 
nym jaskólkom, które wwiercają się, rwąe 
luki w równych Jiniach szwadronów, uściela- 
jąc ziemię ludźmi i końmi. Pomysł szaleńca- 
geniusza, pomysł — wykonany. Ci, którzy 
znalezli się po tamtej stronie okopów, po 
stratowanych kanonierach i poprzewracanych 
działach, sami nie wiedzieli, jaka siła ich tam 
przeniosła. 


knięciu zaś ohu szkół odwołać się do Naj- | 


| Dzienniki praskie wzywają kupców cze- | 


sać należy jedynie niepomyślnemu stanowi 
zdrowia. 
$ 
W celowieckich Fr. Stimmen tak piszę 
o wyrażonych z wieln str 


musiałaby być kompensaty za niedastaieczno 
uzdolnienie Izby posłów do pracy. Ale przed 
eksperymentem należy prze- 
strzedz. Cóż zdziałeshy zdolny do pracy par- 
lament, gdyby naczelny Zarząd państwa skła- 
dał się z ludzi, którzy posiedliby te wysokie 
stanowiska. niezapytani nawet, czy posiadają 


tym nowym 


a dr. Schreinera do Wiednia przypi= 
| 


| odpowiednią kwalifikacyę. Izbs posłów ma 
być przecie reprezentacyą narodów, a nie 
domem zaopatrzenia àla ambitnych karyero- 
wiczów. Jeśli parlameat nie ma stracić da 
reszty powagi, trzeba stanowczo i raz na za- 
wsze zastrzedz się przeciwko przekszywaniu 
portfelów ministeryalnych droga kompromi- 
sów pomiędzy stronnictwami a Rządem. Nie 
i te kompromisy, nie w błąd wprowadzająca 
| pięknymi pozorami parlamentaryzacya maga 
jwetchnąć w Izbę zdolność do pracy, jeno 
| amość i poczucie obowiązków wobec n- 
! du i Państwa". 
| $ 
| Z Grazu piszą: Sejm styryjski zbierze 
i siẹ prawdopodobnie około połowy wrześni., 
kg długo zaś potrwają jego obrady, zawisło 
to od konfereneyj w sprawie uruchomienia 
' Sejmu czeskiego. Gdyby uzyskano porozumie- 
| nie, to Sejm styryjski, podobnie, jak inne, 
| zostałby zwołany na krótka tylko sesyę przed- 
| wstępną. Natomiast sesya potrwałaby dlużej. 
| gdyby wspomniane konferencye zawiodły. 
Posiowie z partyi niemieckiej wolne- 
ściowej zwiążą się prawdonodohnie już w naj- 
| bliższej sesyi w osobny klub sejmowy. 
| 


Małżeństwa w Austryi. 


Oficya!ne Statist. Mitheilungen podają 
| ostateczne sumaryczne wyniki obliczenia mał- 


żeństw i legitymacyj dzieci nieślubnych w 
l Austryi za r. 190%. 


A na drugi dzień, dla trudności licze 
nia, obmierzono tylko jeden kwadrat pola 
z cyfry zalegających go trupów przymierza- 
iae straty. Biuletyn liczhy nie podał, 
| Pomiędzy tymi, którzy wyszli żywo, był 
| Eustschy Zamórzycki, i ten jeden czyn wy- 
NE aby mm darować homecyczną skłon- 
i do niewinnych haftów ma owem wiel- 


kiem tle. 

Więc, jak stał nocą, po nadłudzkim tru- 
dzie krwawego dnia, na posterunku, — atn 
ktoś kładzie mu rękę na rumieniu i słyszy 
głos, którego dźwięk znała Knropa: „Jak się 
masz, Fnsin?* 

— Ależ Napoleon po polsku nie umiał — 
zaoponowała mu raz jakaś niedowierzająca 
dzierlatka. 

— On — wszystko umiał. 

Ale tym razem pan Zambrzęcki od: 
mawiał. 

— Prosimy, prosimy — dźwięczał z pod 
różnckolorowych kapotek i chusteczek chór 
głosików. 

Pan Eustachy certował się długo, na- 
koniec uległ. i 

zę Dobrze, kiedy koniecznie, sle — 
proszę się nie gniewać. A zatem raczcie 


c 


wszystkie moje śliczne panie za mną, jeszeze 
raz do salonu. — Tak, — i proszę stanąć 
w koło mnie, a ja wam — zadeklamuję. 


— Ach, jak to pięknie! 

I zaczął Szymonowicza: 

„Kozy, ucieszne kozy, ma trzody je- 
dyna...* 

Dzień ten długo pozostał pamiętnym 
w Płockiem pod nazwą balu w Mazowstu, 
czyli klęski dam. 


W porównaniu z dwoma laty poprze- 
dnimi okazuje się uderzający ubytek, które- 
go przyczyn szukać należy prawdopodobnie 
w stosunkach ekonomicznych i społecz- 
nych. 

I tak zawarto w r. 1907 w Austryi 
ogółem 203.514 małżeństw, eo jest wyni- 
kiem wcale niepomyślnym w zestawieniu z 
wynikami r. 1906, oznacza bowiem zmniej- 
szenie się o 7808 małżeństw, czyli o 3:6 
ogólnej sumy. Nawet porównania z rokiem 
1905 rok ten nie wytrzymuje, dał bowiem 
reznltat o 3415 małżeństw słabszy (zawarto 
ich mianowicie we wspomnianym roku 
212.927), eo równa się ubytkowi o [6 pre. 

Na 10.000 mieszkańców przypadało 78 
małżeństw w r. 1905, 79 w rokn następnym, 
a tylko 76 w r. 1907. 

Ubytek w zakresie następnego legali- 
zowania dzieci przez małżeństwo nie prze- 
kruczył w r. 1906 w porównaniu z r. 1905 
wysokości 1 pre., tak, że śmiało można nie 
hrać go w rachubę, natomiast doszedł w 
r. 1907 do 4 pre., eo jest jnź objawem po- 
ważnym. 

W owym deficycie małżeństw i legali- 
mierze 


zacyj nie biorą udziała w równej 
wszystkie kraje Monarchii. 
Najpomyślniejsze stosunki pod tym 


względem wykazuje Austrya Dslna. Tam w 
r. 1906 liczba małżeństw znacznie podniosła 
się w porównanin z r. poprz. (28.161: 26.789), 
w r. zaś 1907 utrzymała się przynejmniej 
na tym samym poziomie (28.183). 

W krajach alpejskich wahanie się cyfr 
z roku na rok jest tylko nieznaczne. Austrya 
Dolna, Salzburg, Styrya, Karyntya i Kraina, 
razem wzięte ujawniają drobną zaledwie 
obniżkę cyfr małżeństwa w r. 1907 w poró- 
wnaniu z r. 1905, w Tyrolu zaś i Przedli- 
tawii wykazano nawet pewien przyrost, tak, 
iż ogólny wynik w krajach alpejskich oka- 
zuje się weale pomyślnym. 

Charakterystyczne zjawisko  dostrzedz 
się daje w krajach sudeckich, jako to w Oze- 
chach, na Morawach i Szląsku. Tam po sil- 
nym wzroście liczby małżeństw w r. 1906, 
wystąpiło niemniej wyraźne obniżenie się jej 
w r. 1907, chociaż wyniki tego roku są bądź 
co bądź lepsze, aniżeli wyniki r. 1905. 

W podobny sposób przebiega linia mał- 
Żeństw na grafikonie krajów Karstu, Pobrze- 
ża i Dalmacyi. 

Zupełnie inaczej przedstawiają się pod 
względem liczebności małżeństw stosunki w 
krajach karpackich: w Galieyi i na Bukowi- 
nie. Uderzającą jest stałość, z jaką tu liczba 
małżeństw zmniejsza się z roku na rok. 

W r. 1905 zawarto w tych krajach 
63.702 malżeństw, w r. 1906 już tylko 61.646, 
a liczba ta spadła w r. 1907 na 56.001 tak, 
że w porównaniu z r. 1905 ubytek doszedł 
do 7701 małżeństw, co równa się przeszło 
12 pre. 

Niemniej i następne legalizowanie dzieci 
przez małżeństwa postępuje w kierunku wste- 
cznym i liczba tego rodzaja wypadków w r. 


L LIFERAAURY ZAGRANICZNEJ 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


I właśnie ten dawny niepokój coraz 
więcej siły i jasności przybierał, w miarę 
jak Francina płakała. 

Już przed chwilą, w skutek tajemaicze- 
go przeczucia, nie powiedziała Stefanowi 
wszystkiego o ostatnich chwilach Duroea, przy 
którym sama jedna była do końca. 

Zwrócił się nagle w jej stronę, 7 ocza- 
mi pełnemi nieopisanej trwogi; czy był to 
przestrach, czy żal? niewiadomo. Jakże mo- 
gła w stanie wzruszenia, w jakim sama się 
znajdowała, przekonać się o tem ze zimienio- 
nych rysów umierającego? Następnie z rę- 
kami wyciągniętemi jakby błaganiem lub od- 
pychaniem, wyszeptał niewyraźne słowo... 

I porywając Francinę za rękę, skonał 
tak gwałtownie, że dotychczas na to wspo- 
mnienie krew jej w żyłach zastygała.... 

A obeenie, Francina myślała: 

i „Milion dla mnie... dla mnie, której 
się nie nie należało, która byłam przygar- 
nięta, wychowana jak siostra Stefana ... Dla- 
:zego ?... Dlaczego ?... 

.. Podobne do przelotnych obrazów odbi- 
Jających się w stojącej wodzie, zmory Fran- 
ciny przerażały ją tem bardziej, że były nie- 
Jasne 1 nieuchwytne. W  przepaściach tej 
przeszłości, która tak żywo stawała przed 
nią, Coś zaszło... Była tego pewną... Ale 
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1907 w porównaniu z r. 1906 mniejsza jest 
prawie o 4 pre. 

Najsilniej to obniżanie się liezby na- 
stępnych legalizacyj dzieci przez małżeństwo 
występuje w Galieyi. W kraju naszym lega- 
lizowano tym sposobem 4985 dzieci w r. 1905, 
4297 w r. 1906, a w r. 190% dzieci {takich 
naliczono nie więcej jak 3450. Liczba więc 
następnych legalizacyj zmniejszyła się u nas 
w r. 1907 w porównaniu z r. 1905 o 1475, 
co równa się prawie 30 pre. 

Badacz stosunków społecznych nie bez 
zajęcia przejrzy te cyfry, z niejednego wzglę- 
du zasługujące na uwagę. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Stogunek narodowościowy gubernii kijowskiej. — 


Sprawa zabójstwa Herzenstelna. — Nowe iru- 
dności dle Polaków na Wołyniu. — Garść in- 


formacyj z ostatniej chwili). 


W Dzienniku Kijowskim czytemy: Ki- 
jowski gubernialny zarząd ziemski wykończył 
już ostateczne dane, tyczące się ludności i 
własności gubernii kijowskiej. Podajemy więc 
za nim ogólne dane z całej gnbernii kijow- 
skiej z zastrzeżeniem, że odpowiadają one 
rzeczywistości mniej, niż wszystkie dane sta- 
tystyczne, opracowywane wedlug pewnych 
metod naukowych. Kolosalna ta praca, wy- 
magająca lat całych, została w tym razie 
z polecenia władzy wyższej dokonana w ciągu 
kilku tygodni, więc pospiech taki nie mógł 
nie odbić się ujemnie na ścisłości zestawień. 
Z drugiej strony podstawowe cyfry, na któ- 
rych są oparte wyliczenia, nie wzbudzają 
wielkiego zanfania. Taka jest charakterystyka 
całej pracy. Prócz tego zwrócimy uwagę, że 
sumy otrzymane przy zestawieniu liczby wła- 
ścicieli ziemskich w całej gubernij, różnią 
się nieco od sum, które otrzymywaliśmy przez 
dodawanie zestawień powiatowych. Wynika 
to ztąd, że właściciel, posiadający pewien 
obszar ziemi w dwu lub wiecej gminach, li- 
ezony był w każdej gminie oddzielnie. W ze- 
stawieniu według gubernij omyłka ta została 
skoregowaną. 

Ludność gub. kijowskiej w dniu 1 sty- 
emia 1909 r. wynosiła 3,699.559 osób. We- 
dług narodowości cyfra ta dzieli się jak na- 
stępuje: Rossyan prawosławnych 3.227.350, 
Rossyan staroobrzędowców 7.001, Rossyan 
innych wyznań 14.229, Polaków 76.785, y- 
dów 561.528, Niemców 9.401, innych naro- 
dowości 3.265. Ogółem 3,699.559. 

Stan posiadania ludności gubernii ki- 
jowskiej przedstawia się w następujący sposób: 

Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 1,925.240 dzies. Ogólna ich wartość 
305,460.952 rubli. 

Według narodowości własność ta przed- 
stawia się, jak następuje: 


Przykuenięta na kanapce, z oczami u- 
krytemi w dłoniach, aby odpędzić wspomnie- 
nia, które ją trapiły, szlochała, jak dziecko, 
które zabłądziło w nocy wśród lasu i oba- 
wia się szmerów, które ją otaczają. 


Długo siedziała w ten sposób, a gdy 
podniosła głowę, spostrzegła, że zmrok już 
zapadł w około. 

wolna, osuszyła oczy i spojrzała na 
klomby kwiatów, podobne do więdnących 
bukietów, pomiędzy którymi aleja wysypane 
piaskiem, wydawały się wstęgą, która je 
wiązała. 

Tutaj dawniej rosły chwasty, tutaj Ste- 
fanek i Fraucina uprawiali zazdrośnie swoje 
ogródki. Oboje mieli jedną namiętność pole- 
wania. Ukradkiem chodzili czerpać wodę ze 
zbiornika. (idy się dobrze napracowali a wie- 
czór zapadał, stawali się poważni, milczący. 

Raz jeden — przypominała to sobie tak 
dobrze, jakgdyby się to wczoraj działo — 
Stefanek miał na sobie kostyum marynarski 
błękitny, z szerokiemi majteczkami i białym 
kołnierzem. Bawili się przez cały dzień... Ta- 
jemnieza cisza, pełna szmeru owadów, zeszła 
na nich nagle z nieba, na które wypływał 
księżyc w pełni.. Byli sami, całkiem sami... 
Doznawali nieco strachn.... Stefanek trzymał 
Francinę za rękę... Och! czemuż te wspo- 
mnienia, tak oddalone, budziły się kolejno w 
jej duszy ?... 

Później, Stefanek zachorował: przez całe 
tygodnie go nie opuszczała, czuwając nad nim, 
czytając mu, lub opowiadając historyjki. Na- 
stępnie, skończyło się dzieciństwo: Stefan od- 
dał się nauce, pracy, podróżom i przyjemno- 
ciom |... 


W pokoiku Franciny mrok już zapadł 
całkowicie; doznawała więcej przestrachu, niż 
niegdyś w ogrodzie. Ale w ciemności, która ją 
otaczała, nie było już Stefana, aby ją wziął 
za rękę jak wtedy i uspokoił... Ale on sam, 
jakaż noe straszna może mu groziła? Wi- 
działa go przed sobą teraz takim, jak dziś rano, 
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Rossyanie prawosławni 1,905.201 dzie- 


sięcin wartości 302,942.640, Rossyanie staro- | ne: prawosławne majątków 1.522 


Ziemie cerkiewne, kościelne, klasztor- 
dziesięcin 


obrzędowcy dziesięcin 2156 wartości 83.781, | 68,256, staroobrzędowey majalków 1 dziesię- 


Rossyanie innych wyznań dziesięcin 7793 | cin 280, innych wyznań majątków 
wartości 1,508.729. Polacy dziesięcin 6140 | cin 209, katolickie majątków 42 


2 dziesię- 
dziesięcin 


wartości 760.996, Żydzi dziesięcin 1950 war- | 1.433. Ogółem majątków 1,367  dziesiecin 


tości 169.906. Ogółem dziesięcin 1,923,240 
wartości 205,460.952 rubli. 


70.168. 
Nierncehomości prywatne z wyjątkiem 


Grunty i inne nieruchomości spółek wy- | nadziałowych. spólkowych, skarbowych, cer- 
noszą: Rossyanie prawosławni 1887 spółek | kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj- 


141.851 dziesięcin wartości 


2), 


23,286.298 rubli, | dnjące się w granieach miasteczek gminnych 


Rossyanie staroobrzędowcey 2 spółki 359 dzie- |Í obciążone podatkiem ziemskim: lossyanie 
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sięcin wartości 28.990 rubli, Rossyanie in- | prawosławni majątków 24.359 wartości rubli 


nych wyznań 9 spółek 1676 dziesięcin war- | 45 830.9 an trcot i 
tości 335.251 rubli, Polacy 13 spółek 879 |jatków 192 wartości 1,367.269 rubli, 


dziesięcin wartości 40.032 rubli. Ogółem 1911 
spółek, 144.745 dziesięcin wartości 23,696.571 
rubli. 

Własność prywatna: Rossyanie prawo- 
sławni majątków 15.905 dziesięcin 1,173. 
wartości 150,174.491 rubli, Rossyanie staro- 
obrzędowcy majątków 44 dziesięcin 18.5580 
wartości 9,850.231 rubli, Rossyanie innych 
wyznań majątków 79 dziesięcin 3379 warto- 
ści 471.805 rubli, Polacy majątków 1491 dzie. 
sięcin 661.685 wartości 112,845 750 rubli, 
Żydzi majątków 115 dziesięcin 5204 wartości 
897.177 rubli, Niemcy majątków 136 dziesię- 
cin 14.544 wartości 1,535.657 rubli, inne na- 
rodowości majątków 113 dziesięcin 10.560 
wartości 1,403.019 rubli. Ogółem majątków 
17.586, dziesięcin 1,554.098 wartości rubli 
271,27%8.130. 

Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dziesięcin i powyżej 100 
dziesięcin, otrzymujemy następujące ugrupo- 
wanie: 


„o Majątki poniżej 100 dziesięcin : Rossya- narzekał na przyjaciół, którzy nie 
nie prawosławni majątków 14.758 dziesięcin danych mu 
191.785 wartości 19,6%8.555 rubli, Rossyanie | przyje 
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25, hossyanie staroobrzędowcy ma- 
ORE 
syanie innych wyznań majątków 177 warto- 
ści 1,145.02% rubli, Polacy majątków 2.420 
wartości 28,520.791 rubli, Zydzi majątków 
20.033 wartości 27,773.535 rubli, Niemcy 

ajątków 100 wartości 1,524.793 rubli, in- 
ne narodowości majątków 129 wartości ru- 
bli 468.228. Ogółem majątków 52,400 war- 
tości 106,620.360 rubli. 

Tak się przedstawia ludność i własność 
gubernii kijowskiej według narodowości. O- 
prócz tych danych zarząd ziemski opraco- 
wał dane, przedstawiające własność szlache- 
cka, oraz dane dotyczące ezynszowników w 
gubernii kijowskiej. 


Biecz podaje szczególy aresztowania 
związkowca Jegora Lariezkina, oskarżonego 
o zabicie M. Herzensteina. Poszukiwano go 
w ciągu dwu lat przeszło. W tych dniach 
pewien robotnik, dowiedziawszy się, że jego 
dawny znajomy, Fariezkin, przyjechał do Pe- 
tersburga w dnin5b. m. przyszedł do niego. 
Fariezkin bardzo nskarżał się na swój los, 
spełnili 
przyrzeczeń. — Do Petersburga 
chał z zamiarem dostania pieniędzy od 


staroobrzędowcy majątków 28 dziesięcin 422 | ara Dubrowina, tego jednak nie zastał, a od 
wartości 188.438 rubli, Rossyanie innych Wy- | innych działaczy Związku niczego się nie spo- 


znań majątków 75 dziesięcin 904 wartości 
162.610 rubli, Polacy majątków 960 dzi 


dziewał. „I dlatego -— oświadczył Lariezkin — 


eSI- | postanowiłem oddać się w ręce władz fin- 


cin 17.338 wartości 2,558.493 rubli, Żydzi | |andzkich*. Robotnik zaproponował mu wów- 


majątków 100 dziesięcin 860 wartości 85.425 
rubli, Niemcy majątków 117 dziesięcin 1.711 
wartości 146.089 rubli, inne narodowości 
majątków 103 dziesięcin 1.870 wartości ru- 
bli 185.333 Ogółem majątków 16.171 dzie- 
sięcin 214.890 wartości 23,004,938 rubli. 


czas wspólną podróż do Terioków. Tariczkin 
zgodził się i w godzinę potem obaj siedzieli 
już w pociągu. W drodze Łariczkin opowia- 
Gał o czarnej niewdzięczności swych dawnych 
dobroczyńców i podżegaczy, o zorgunizowa- 
niu zabójstwa Ierzensteina, jak potem zwią- 


Majątki powyżej 100 dziesięcin: Ros- | zkowey chcieli go się pozbyć. — Dwa razy 
syanie prawosławni majątków 1.120 dziesię- | związkowcy urządzali zamachy na Lariczkina 
cin 981.296 wartości 130,495.986 rubli, Ros- ji udział w jednym z nich brał nawet wybi- 
syanie staroobrzędowcy majątków 16 dzie- | tny związkowiec z Moskwy. Łariezkin ze swym 


sięcin 18.158 wartości 3,161.798 rubli, Ros- | kolegą przybyli nocy do 


Terioków i zaraz 


syanie innych wyznań majątków %4 dziesie- | udali się do lensmana, który natychmiast 
cin 2.475 wartości 309.195 rubli, Polacy | przeprowadził śledztwo pierwiastkowe. Na 
majątków 531 dziesięcin 644.347 wartości | drugi dzień Kariezkina powtórnie zbadano i 
110,257.257 rnbli, Żydzi majątków 15 dzie- | pod wzmocnioną eskortą odwieziono do wię- 
sięcin 4.404 wartości 511.752 rubli, Niemcy | zienia w Wyborgu. 


majątków 19 dziesięcin 12.833 wartości rubli 
1,689.568, inne narodowości 


majątków 10; do pism warszawskich : 


7 Terioków telegrafują w tej sprawie 


w gabinecie, bladym, zmienionym, a tak na- | czego okazała się tak wzruszona na wiado- 
miętnie wiernym pamięci ojea!... Och! gdyby | mość o całkiem naturalnym i koniecznym 
tyłko w jego umyśle nie zrodziło się jakie nawet zapisie na jej korzyść?... (o za taje- 
podejrzenie, eoś w rodzajn strasznego prze- | mniczy powód mógł ją skłonić do tak dziwne- 


rażenia, jakie nią wstrząsnęło!... 
Francina podniosła się zwolna i zapa- 
liła lampę. 


go postępowania?... 
Nagle, jakby pod wpływem niewidzial- 
nej siły, drzwi się otwarły i tak samo, jak 


Z małem lusterkiem w rękn przypa- |z rana, cichym swoim krokiem Francina we- 
trywała się swojej zmienionej twarzy, zapła- | szła do pokoju. 


kanym oczom, upndrowała się, jak elegantka 


Pierś jej unosiła się szybszym nieco 


i przygładziła włosy. Zwolna się uspokajała. | oddechem, policzki drżały, jak u dziecka, 
Rzuciła okiem w około siebie i następnie, | które powstrzymuje się od płaczu, a OCZY, 
ze zwyczaju, zaczęła robić porządki na kó- | mimowoli zdawsły sie pociągane kn portre- 
modzie, w szafie i wszędzie w pokoju. Chwi- | towi Dnroca. i 


lami jeszcze łzy wyplywały zwolna z pomię- 
dy rzeg. 
X. 

Wraz z nadchodzącym wieczorem, Z roz- 
paczliwem uczuciem tych, którzy cierpią my- 
śląe o bezsennej nocy, która ich czeka, Ste- 
fan usunął się tego dnia drugiego po śmier- 
ci ojca, bardziej jeszcze słaby i wyczerpany, 
do gabinetu ojca. 

Jedyna lampa rzucała słabe światło na 
pokój, pozostawiająe większą jego część po- 
grążoną w ciemności. 


kondolencyjnych, które stary Amadeusz sam 
przyniósł, ale czynił to z roztargnieniem. 
Myślał o Francinie. 

Dawniej, gdy zrozumiał całe nieszczę- 


Zbliżyła się i stanęła przy samem biurze. 

-— Nlefanie — rzekła — możesz uprze- 
dzić notarynsza, że przyjmuję... 

Zadowolony, widząc ją w tem samem 
usposobieniu, doznając prawie ulgi, Stefan 
ujął obie jej ręce, dziękując. 

— Jakże mogłaś się wahać, Franci- 
no?... Ty, córka najwierniejszego ze współ- 
pracowników mego ojca ?... Ty, która byłaś 
prawie moją siostrą... Zupełnie nie mogłem 
zrozumieć twoich skrupułów... Powiedz mi 


— Ja nie wiem, Stefanie... zdziwie- 


Nie trzeba mi mieć za złe.... 


A przecież, następnych dni, gdy się 


ście biednej dziewczynki, chciał jej dać u-|z sobą schodzili w żałobnym domu, nie byli 
czuć, że nie jest samą na świecie, odgrywał | wobec siebie tymi samymi, co dawniej... (zy 
przy niej rolę starszego braciszka... Ale jak | dlatego, że smutek czynił Stefana bardziej 
to już było dawnol... Wyrośli, nie bawili się| wrażliwym, czy, że Francina stała się roz- 
juź razem, mniej się widywali i z biegiem | targniona, jakby nieobecna, lnb obca? 


lat coraz bardziej odczuwali różnicę, jaka 


Smutek wspólny rozdzielał ich zamiast. 


istnieje pomiędzy nimi. Z Franciny zrobiła | łączyć i w codziennym trybie życia, zinienia- 
Się wzorowa gospodyni, której usług nie wi- | nym nieco z powodu śmierci jednego z mie- 
dać, o której obecności prawie się nie wie. | szkańców domu. Francina zdawała się uni- 


Stefan 
która miąła staranie o jego książkach, pa- 
pierach studenekich, prawie jej nie znając i 
dziwił się obecnie, że ona mogła być zdolną 
do samodzielności, do własnej woli... Dla- 


żył obok jasnowłosej towarzyszki, | kać Stefana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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je, wyjaśniając, iż o: ymawszy pieniądze od | 
Dubrowina, przybyli do Terioków w celu za- 
mordowania Herzensteina: Kazancew, Poło- 
wniew, Juskiewicz-Kraskowskij, Kazarinow i 
Kariczkin, sam wszakże Łiriezkin w zabój- 
stwie Herzensteina nie brał udziału. morder- 
stwa bowiem dokonał Kazancew. Pariezkin 
zaś podbiegł juź tylko do zwłok Herzepstei- 
na. Nastepaie Łoumwiczkin zeznał, iż Juskie- 
wicz-Kraskowskij dawał jemu i innym człon 
kom Związku narodu rossyjski:go fotogr» tie 
Herzensteina, Aładina i innych posłów Du- 
my, Połowniew zaś pokazał mu raz Herzen- 
steina, namawiając do zabójstwa. Dłuższą 
dyskusyę wywołała prośba Bułacela, ażeby 
sąd zbadał przedstawionych przez obronę 
świadków, świadkowie ci bowiem nie mieli 
zaświadczeń, iż sądownie nie byli karani. — 
Sąd odmówił, jak również odrzucił starania 
Bułacela, żeby wypuścić na wolność Juskie- 
wicza-Kraskowskiego za poręczeniem. Nastę- 
pnie sąd postanowił pod grożbą przymusu 
wezwać Dubrowina, ażeby stawił się przed 
sąd, jak również zobowiązać wdowę po tler- 
zensteinie, ażeby stawiła się osokiście lub 
przez obreńcę ; wreszcie postanowiono powo- 
łać świadków, których lista została apłoszo- 
na, w liczbie zaś ich zaajdują się świadko- 
wie, ptzedstawieni przez Bułacela, jak ró- 
wież dostawić do sądu Tuskiewieza-Kraskow- 
skiego i Łariezkina. Na początku posiedzenia 
sąd postanowił ze względów formalnych u- 
sunąć Bułacela jako obrońcę Dubrowina i 
Zarudnego jaxo obrońcę wdowy po Herzen- 
ateinie. W dalszym ciągu procesu Bułacel 
brał ndział tylko jako obrońca Juskiewieza- 
h raskowskiego. 
* 


Gubernator wołyński w okólniku z d. 
23 czerwca b. r. zaopiniował, iż wychodźców 
z Królestwa Polskiego, nierossyjskiego po- 
chodzenia, których nie zaliczono do gmin na 
Wołyniu i którzy po dawnemu pozostają w 
składzie ludności Królestwa Polskiego, nie 
należy uważać za osoby na Wołyniu osiadłe, 
ponieważ prawnie zachowują wszystkie atry- 
buty mieszkańców Królestwa, dlatego grun- 
tów na Wołyniu nabywać nie mogą. 

Wyjaśnienie to oczywiście dotyczy tylko 
wychodźców, do gmin miejscowych nie zali- 
czonych i nie należy go stosować do tych 
emigrantów, których już do ksiąg ludności 
Wołynia wciągnięto, gdyby nawet nastąpiło 
to po wydaniu prawa 19 marca 1895 r; po- 
dłng niejednokrotnych orzeczeń senatu, data 
registracyi osób nie może mieć decydującego 
znaczenia, skoro osiadły one na Wołyniu przed 
wydaniem wymienionego prawa. 

Ponieważ wiele urzędów polizyjnych, 
stawiając wnioski o uchylenie podań w kwe- 
styi nabywania gruntów, opiera swe koakhi- 
zye na registracyi danych osób po 19 marca 
1895 r., gubernator wołyński objaśnia, iż w 
kwestyi kupna ziemi przez emigrantów-cudzo- 
ziemców i wychodźców z Królestwa — decy- 
dujące są trzy pytania: co do czasu osiedle- 
nia, przyjęcia poddaństwa i co do registracyi. 
Wszystkie te informacye czerpać należy z do- 
wodów piśmiennych. W razach zaś wyjątko- 
wych, w braku jakichkolwiek dowodów, na 
zasadzie których dałby się ustalić czas osie- 
dlenia petentów na Wołyniu, należy posługi- 
wać się badaniem osób wiarogodnych z po- 
śród miejscowej rdzennie rossyjskiej ludności, 
w żadnym zaś wypadku nie uciekać się do 
badania samych petentów, ich krewnych iub 
sąsiadów tej samej narodowości. 

Komunikując o powyższem, gubernator 
wołyński surowo zaleca podwładnym mu or- 
ganom policyjnym wystrzegać się badań dru- 
giej kategoryi ; winnym przekroczenia grozi 
ostremi represyami. 

* 


Półurzędowa Rossija donosi, że wedlug 
pogłosek. projekt wyodrębnienia Ru- 
si Chełmskiej, będzie jednym z pierw- 
szych projektów, którymi Duma państwowa 
zajmie się po wznowieniu czynności. 

W moskiewskich sferach bankowych 
krążą pogłoski, że rząd rossyjski zamierza 
zaciągnąć zagranicą pożyczkę w sumie 
miliarda franków. W realizaeyi poży- 
czki wezmą udział rynki belgijski, francuski 
i holenderski. Syndykatowi banków, który 
ma przeprowadzić tę pożyczkę, obiecano po- 
dobno cały szereg koncesyj kolejowych i gór- 
niczych w Rossyi. 

Ministerstwo oświaty rozesła- 
ło kuratorom okręgów naukowych okól- 
nik, w którym oświadcza się przeciwko od- 
daniu dozoru poza szkolnego nad rałodzieżą 
w ręce policyi i zaleca powierzyć tę funk- 
tyę nauczycielom. 

W r. b., jak donoszą dzienniki peters- 
burskie, spodziewany jest ogromny na- 
pływ studentów do wyższych zakładów 
naukowych. Do Instytutu technologicznego 
złożono przeszło 1000 podań. Bardzo wielu 
kandydatów zgłasza się do Instytutu górni- 
czego, pomimo niewielkiej liczby wakansów. 

pierwszych dniach października w 
Moskwie odbędzie się wszechrossyjski 
zjazd stronnictw monarchicznych. 

Berlińska Post donosi, że na zjeździe 
w (iowes miała być omawiana także kwe- 
sya Żydów w Rossyi. W londyńskieh 


kołach żydowskich twierdzą, jakoby rząd ros- 
syjski zamierzał wydać rozporządzenie, tna- 
jące na celu złagodzenie losu żydów rossyj- 
skich, 

Pisma wileńskie donoszą, że bawiacy 
w jedcym z majątków w gub. kowieńskiej 
na wypoczynku prezes smuinistrów p. Stoły- 
pin prezylął depnutacyę Zydów litew- 
skich. Prezes ministrów uważnie wysłuchał 
powitania, w którem byla mowa o pow” 
nin obeenem Żydów. W odpowiedzi Stoły- 
pin wyraził zapewnienie, że położenie Źy- 
dów będzie się stopniowo polepszało, pod 
koniecznym wszakże warunkiem ziatany przez 
Żydów „kursu* w polityce wewnętrznej. Ży- 
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dzi powinni stać się — wedlug słów Stoly- 
pina — „rozsądnymi*. 

Sprawą Hartinga, jak zapewniają 
październikowcy, Duma zajmie się zaraz po 
otwarciu sesyi jesiennej. Październikowcy 
przypisują jej ogromne znaczenie nietylko z 
punktu widzenia polityki wewnętrznej, ale i 
stosunków międzynarodowych. — Październi- 
kowcy sami jednak nie wniosą interpelacyi 
w sprawie Hartinga, ale popra tę interpele- 


cyę, jeżeli wniesie ją opozycya. 
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Sprawy tureckie. 


(it) O wewnetrznem położeniu w Tur- 
cyi ogłasza Turquie rozmowę z ministrem 
spraw wewnętrznych. Na pytanie korespon- 
denta, czy stosunki wewnętrzne się popra- 
wiły i spokój rychło zostanie przywrócony, 
odpowiedział Talaat bey: Niestety na hory- 
zoncie znajdują się jeszcze zawsze ciemne 
punkty, W Yemenie walczymy z trudno- 
ściami, ale poczyniliśmy wszelkie zarządze- 
nia, jakich wymaga położenie tych okolie. 
Wysłaliśmy dwa okręty wojenne do Hodej- 
dy, dwa inne do Bassory, 8 nadto wysyła- 
my dwanaście batalionów wojska, ĉo wy- 
starezy do uspokojenia kraju. W Albanii 
panuje ciągłe wrzenie z tego powodu, iż Al- 
bańczycy nie chcą uiszezać opłat na cele 
publicznej nauki. Oświadczają oni: najprzód 
otwórzcie szkoły, a potem zobaczymy. Nie 
możemy jednak otwierać szkół, zanim nie 
ściągniemy odpowiednich podatków. Nie wat- 
pimy, że wysłany tam Dżawid basza zdoła 
uporządkować stosunki. Na pytanie, czy usta- 
nie wkrótce bojkot grecki, zapewnił mi- 
nister, iż rząd dokłada wszelkich starań, aby 
bojkot stłumić. Jestto rzecz konieczna. 
W Konstantynopolu nie daje się on odezu- 
wać, natomiast w Smyrnie przybrał gwal- 
towniejsze rozmiary, ma on jednak bardziej 
cherakter ekonomiczny, niż polityczny. a 
źródłem jego jest zawiść konkurencyjna. Pra- 
gniemy, aby bojkot ustał i doprowadzimy do 
tego w nejkrótszym czasie. Wysłany do Smyr- 
ny nowy wali Mahmud Muehdar basza będzie 
nam w tem pomocny. 

Zadnych wyjaśnień nie dał minister co 
do stosunków panujących w Mace- 
domii, a w szczególności co do stanowiska 
Buigarów macedońskich, których znaczna 
część zwraca się stanowczo przeciw obecne- 
mu systemowi, a zwłaszcza nie pochwała 
kościelnej i szkolnej polityki rządu. W Ue- 
skuebie odbył się niedawno wielki meeting 
bułgarski, na którym omawiano sprawę za- 
mkniętych kościołów i szkół w Macedonii, 
a po ożywionej dyskusyi uchwalono rezolu- 
cye, potępiającą stanowisko rządu i protestu- 
jącą przeciw jego niesprawiediiwym uchwa- 
łom. W tym przedmiocie piszą z Konstanty- 
nopola do Polit. Corresp.: 

Zwłoka w uregulowaniu kwestyj ko- 
ścielnych w Macedonii jest pożałowania go- 
dnym wypadkiem. W uznaniu, iż powodu 
walki między chrześciańskiini szczepatni tej 
prowincyi szukać należy głównie w kwestyi 
spornych kościołów i szkół, przedłużył rząd 
parlamentowi odpowiedui projekt ustawy. 
Projekt ten w swoim czasie nie mógł być 
załatwiony. Tymczasem chrześciańscy posło- 
wie opracowali nowy, projekt. Ku końcowi 
sesyi starał się minister Talaat bey o wywo- 
łanie decyzyi Izby w tej sprawie, wskutek 
czego podjęto ostatecznie dyskusyę nad pro- 
jektem Hilmy baszy. Dyskusyi tej towarzy- 
szyły burzliwe sceny. Posłowie greccy, po- 
pierani przez Serbów, usiłowali sprawę od- 
roczyć do przyszłej sesyi. Natomiast bulgar- 
scy posłowie żądali jej natychmiastowego z3- 
łatwienia. Albańscy posłowie popierali Buł- 
parów. Na razie osiągnęli też Bulgarzy nad 
Grekami w ważnym punkcie zwycięstwo, 
albowiem w myśl wniosku ministra sprawie- 
dliwości Nedżmeddina beya uchwalono, aby 
w każdej miejscowości, gdzie jeden z obu 
tych narodów posiada dwie trzecie ludności, 
sporny kościół lub szkoła oddane były tej 
większości. Dla pozostałej trzeciej części lu- 
dności ma być zbudowany nowy kościół i 
nowa szkoła przy finansowem poparciu rzą- 
du. Odrzucono zaś żądanie greckich posłów, 
aby patryarchat ekumeniczny uznany był za 
właściciela istniejących kościołów i szkół, 
albowiem firman, którym zezwolono na ich 
budowę, wydany był pod adresem patryar- 
chatu. Uchwała powyższa eo do kościołów i 
szkół odpowiada ostatniej interwency! egzar- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 sierpnia 1909. 


—="—=—"— e Z A Z OZ O e a e a o PD e 


3 


chatu, który właśnie postawił zasadę, aby 
wzgląd na większość ludności był decydują- 
ey we wszystkich miejscowościach. Należy 
jednak zaznaczyć. iż w kołach tureckich, a 
także wśród interrsowanych chrześcian pa- 
nuje przekonanie, że uchwała ta nie zabez- 
pieczy pokojna w Macedonii, albowiem isto- 
tne przyczyny sporów między różnyrui nsro- 
dami chrześciańskimi w Macedonii są poli- 
tycznoj natnry. W kołach rządowych sądzą 
jednak, iż trzeba przeduwszystkiem usunąć 
wszelkie pozory narodowych sporów, a prze- 
dewszystkiem uregulować sprawę kościołów 
i szkół, a jeśli się to powiedzie, będzie uto- 
rowana podstawa da przywrócenia w kraju 
wogóle uporządkowanej i pokojowej sytnacyi. 

Oprócz kwestyi kościelnej i szkolnej, 
poruszonej przez Poł. Corr., zwracają kors- 
spondenci pism zagranieznych uwagę na ko 
nieczzą potrzebę zajęcia się problematem 
agrarnym w Turcyi wogóle, a w szczegól- 
ności w Macedonii. Faktem bowiem jest, iż 
położenie stanu włościańskiego w Macedonii 
w ostatnich latach znacznie się pogorszyło. 
Stosunki zarobkowe są niekorzystne, produk- 
cya spadła do minimum, a duch przedsiębior- 
czości znikł zupełnie. Następstwem tego jest 
niesłychana drożyzna, panująca w całym kraju. 
Z ziemi czystego dochodu osiąga mały rolnik 
bardzo skromny pre., gdyż reszta idzie na opła- 
cenie podatków państwowych, oraz na doda 
tki szkolne, kościelne i drogowe. Wydatki te 
uie przynoszą jednak włościanom żadnej ko- 
rzyści. Nie budowano bowiem ani szkół, ani 
dróg i mostów, a niesumienni urzędnicy ścią- 
gnięte od ludności pieniądze obracali na wła- 
ane potrzeby. Kiedy w Turcyi nastała era 
konstytucyjna, spodziewali się włościanie, iż 
nowy rząd przedewszystkiem nimi się zaopie- 
kuje. Tem bardziej się atoli rozezarowali, gdy 
po roku nie widać żadnej zmiany na lepsze. 
Nadzieje kół włościańskich wzrosły, gdy mi- 
nistrem skarbu został Dżawid bey, który zda- 
wał się bardzo interesować ich losem i przy- 
rzekł im poparcie. Ale rząd mimo najlepszej 
chęci nie ma obecnie do szerszej reformy 
agrarnej ani czasu, ani pieniędzy. Przysta- 
piono wprawdzie do reorganizacji banków 
rolniczych, ale okazało się, iż instytucye te 
są finansowo zbyt słabe, aby mogły przyjść 
z wydatną pomocą drobnym roinikom. Na ten 
rok proponowane bylo urządzenie wystawy 
narzędzi i maszyn rolniczych, ale zabrakło 
pieniędzy do urzeczywistnienia tego projektu. 
Zapewniają, iż Nessib bey, dyrektor depar- 
tamentu rolniczego dla Macedonii przejęty 
jest najlepszymi zamiarami, ale nie może uzy- 
skać potrzebnych środków na przeprowadze- 
nie ulepszeń. Rząd i parlament bedą musiały 
zdecydować się na większe ofiary dla podaie- 
siema stanu włościańskiego i roluictwa wagó- 
le, zwłaszcza, że Macedonia jest krajem rol- 
niczym par excellence i posiada wszełkie na- 
turalne warunki do ekoncmicznego rozkwitu. 
Dawniejsi członkowie finansowej komisyi ma 
cedońskiej, którzy z dniem 1 września wstę- 
pują do tureckiej slużby skarbowej, na pod- 
stawie inforinaeyj na miejsca bezpośrednio 
zdobyżych, będą mogli wyjaśnić rządowi, iż 
dłużej z akcyą zwlekać nie można, jeżeli się 
chee uratować rolnictwo macedońskie 6d zu- 
pełnej ruiny. 

Poruszone powyżej kwestye są dowo 
dem, juk liczne i różnorodne zadania ma do 
spełnienia rząd turecki w celu uporządkowa- 
nia i pewnego skonsolidowania stosunków 
wewnętrznych. Zastał on wszędzie chaos i 
rozbicie, we wszystkich dziedzinach putliczne- 
go życia panowała korupcya, nierząd, nie- 
moc i niedołęstwo, zewsząd podnoszą się 
skargi na dawne bezprawia i nadużycia, a 
niezałatwione spory narodowe i religijne 
występują obeenie w zaostrzonej i wprost 
dla państwa niebezpiecznej formie. Jeżeli w 
ciągu ostatnich miesięcy zdołała Tureya bez 
uszczerbku dla swojej powagi państwowej 
załatwić cały szereg ważnych dla siebie po- 
lityecznych kwestyj zagranicznych, to teraz 
musi rząd turecki wszystkie swoje usiłowa- 
nia zwrócić ku pomyślnemu rozwiązaniu nie 
mniej trudnych, ale naglących zagadnień we- 
wnętrznych, bo tylko wewnętrzny spokój i 
porządek umocni i utrwali dalszy normalny 
rozwój państwa i wśród szerokich mas lu- 
ności wzbudzi zaufanie do nowego systemu 
rządowego. 


Konstantynopol. Odpowiedź Porty 
na notę zbiorową mocarstw opiekuńczych 
wręczono onegdaj ambasadorowi włoskiemu, 
jako dziekanowi. Porta zapewnia, że nie miała 
zamiaru wojennego i dała wiele dowodów 
pokojowego usposobienia. Od Grecyi musiała 
jednak zażądać wyjaśnień, ponieważ wywie- 
rała ona wpływ na Kretę. Chociaż obie od- 
powiedzi rządu greckiego nie odpowiedziały 
żądaniu Porty, uznano je za zadowalające, 
ponieważ Grecya zapewniła, że nie będzie 
mieszała się do spraw kreteńskich. Porta 
dziękuje mocarstwom za uregulowanie kwe- 
styi chorągwi i stwierdza. że osiągnięty re- 
zultat ułatwi uregulowanie trudności, kióre 
zawierały w sobie naruszenie praw zwierzch- 
niczych Turceyi. i 

Co do Macedonii, powiada nota ture- 
cka, to przez nastanie konstytucyi w Tureyi 
reformy przewidziane w traktacie berlińskim 
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są zbyteczne i Porta ma prawo domagać się 
zupełnie samodzielnie przestrzegania trakiatu 
5 ię S97. 

Wezoraj po południu odbyło się zebra- 
nie ambasadorów mocarstw, celem obrad nad 
notą Porty. 

Konstantynopol. Porta zajmuje się 
planem zakupna dwu  Dreadnoughitów. 
Dwaj oficerowi marynarki udadzą się do 
Anglii, gdzie będą prowadzili rokowania w 
sprawie zabupna tych okrętów. 

Konstantynopol. Jak słychać, Mal- 
mud Mukdar bssza ma ustąpić z powodu 
huntn żołnierzy w koszarach w Medzidże. 
Żołnierze ci zbuntowali się z powodów reli- 
gijnych, nie ehcieli kowiem nosić czapek 7 
daszkami. Uwięzianych przywódców buntu 
wypuszezono na wolność. Władze trzymają 
całą aferę w tajemnicy. 


mmea W WALK rN 


Walki w Marokku. 


Zdaje się. że istotnie na Ryfie gotują 
się poważne zdarzenia. Hiszpanie już masze- 
rują na Gurugu; rzecz to z różnych donie- 
sień wnosząc, pewua, jakkolwiek hiszpanski 
minister spraw zagranicznych oświadczył. że 
marsz ten epóźni się o dni kilka. Oświad- 
czenie to położyć należy na karb latwo nro- 
zumiadej chęci zakrycia przed niepowołanejmi 
oczyma rzeczywistych ruchów strategicznych, 
zwłaszcza w chwili tak ważnej. która może 
rozsirzygnać o całej kampanii. 

Natomiast walki pod Melilia były baz 
znaczenia. Hiszpanie zadowolili się zajęciem 
miejseawości Restinga przez pułk piechoty. 
dwa szwadrony jazdy i bateryę dział gór- 
skich. 

Z Tangeru nadeszła wiadomość, że Ro- 
ghi został ujęty przez szczep Beni el Mer; 
w Fezie urządzono z tego powodu wielka 
uroczystość, 

Dzienniki londyńskie donoszą, że do 
Fezu przyprowadzono 90 jeńców zabranych 
w ostatniej bitwie z Rogbim. J-ńey nieśli 
głowy odcięte swoieh towarzyszy poległych 
w boju. Później sprowadzono 120 jeńców. 
pomiędzy nimi wiele kobiet i dzieci; wszyst- 
kich zakuto w ckowy. Nad nieszeześliwymi 
znęczno się w straszliwy sposób. 

Potwierdza się wiadomość, że francu- 
ski minister spraw zagranicznych polecił po- 
słowi francuskiemu w Tangerze, ażeby snuł- 
tana nakłaniał energicznie do zaniechania 
postępowania barbarzyńskiego z jeńcami. Po- 
dobne instrakcye otrzymał konsul francuski 
w Fezie. Także przedstawiciele innych mo- 
carstw wystąpili z podobnemi przedstawie- 
miami 

Pisma angielskie przepeinione są szcze- 
gółami tych seen okropnych. 

Miejscem bestyalskich igrsszek sułtana 
z nieszezęsnymi jeńcami był plac przed pa- 
acem sułtańskim. Wyprawadzono na plac 
205 więźniów nagich, powiązanych z soba 
kajdauami, idącymi naokoło szyi, za nim 
niesiono kosze, pełne krwawiących się głów, 
poprzednio pomordowanych. Orszak zamykały 
zobiety pretendenta do tronu. 

Ustawiono więźniów, zdjęto z nieh kaj- 
dany, poczem każdemu z oscbna odcinano 
reke. Następnie do krwawiacej rany przykła- 
dano rozpalone głownie. Więźniowie znosili 
z nadzwyczajnem męstwem te męczarnie. 

Jak Morning Leader twierdzi. stają 
włosy na głowie na myśl o strasznych bar- 
barzyństwach, jakich w obeenie toczącej się 
wojnie dopuszczają się Maurowie. 

Jeden z dezerterów opowiadał Iiszpa- 
nom, Że w obozie Maurów znajduje się szcze- 
lina górska 300 stóp głębokości, dziś jn 
wypełniona zwłokami Hiszpanów. Jeńców po 
strasznych męczarniach rzucają Maurowie do 
tej szczeliny. — Zbieg twierdzi, że 1000 do 
1500 zwłok Hiszpanów spoczywa na dnie prze- 
pasei. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 sierpnia. 


— Kalendarz. 
Niedziela (29 sierpnia): 
Ścięcie św. Jana. — Racibora bł. — Ne- 


rukoł. Obr. 

Wechód słońca o godzinie 4-36 rano, 
rhód słońca o godzinie 6'15 po południu. 
Poniedziałek (BU sierpnia): 

Róży. — Szczęsnego św. — Myrona m. 

Wschód słońca o godzinie 437 rano, za- 
chód słuńca o godzinie 6'13 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mic- 
siącu sierpniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, kuropatwy od 15, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarzabków, 
głuszców i cietrzewi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, saruy (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów 
i cietrzewi. 
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— Z Uniwersytetu. Ministerstwo oświaty 
zatwierdziło habilitacyę dra Władysława Kulczyń- 
skiego na docenta prywatnego systematyki zo- 
elogicznej w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

— Konkurs na posagi. Magistrat m. 
Lwowa ogłosił konkurs na cztery posagi po 
225 koron z fundacyi posagowej dla biednych 


dziewcząt, im. ś.p. Leopolda Rolanda vel Rotlen- 


dera. O posagi te ubiegać się moga dziewczęta, 
zamieszkałe we Lwowie, wyznania katoliekiego, 


które ukończyły 14 rok a nie przekroczyły 24 


lat życia, odznaczają się wzorową moralnością, 
wykażą się świadectwem ubóstwa i moralności, 
tudzież świadectwem lekarskiem, wystawionem 
przez lekarza miejskiego, na dowód, że są zdrowe. 


Kto raz posag z tej fundacyi wylosował, nie 


może być przypuszczony do dalszych losowań. 

Rozdanie posagów nastąpi przez losowa- 
nie 15 listopada 1909, jako w dniu imienia 
fundatora. Pedanie o przypnszczenie do loso- 
wania, należy wnieść do magistratu do 15 
września b. r. 

— Dyrekeya teatru prosi tych wszyst- 
kich, którzy zazwyczaj na premiery w kasie 
zamawiań bilety dła siebie zamawiają — aże- 

„by je zechcieli odbierać zawsze w przeddzień 
przedstawienia ogłoszonej premiery do godziny 
1 w południe. W przeciwnym razie po godzi- 
nie l-szej bilety nieodebrane kasa bezwarun- 
kowo obowiązana jest sprzedać komu innemu. 

— Z powodu epidemii płonicy odro- 
czono rozpoczęcie roku szkolnego w szkołach 
ludowych w Miełcu do 15 września. 

Zarządzenie to nie odnosi się do gimna- 
zyum w Mielcu, ponieważ na tę chorobę zapa- 
dają tylko młodsze dzieci. 

— Liceum im. królowej Jadwigi. 
Wpisy na kurs szycia i kroju bielizny, krawiec- 
czyzny, rysunków, malarstwa, modniarstwa, go- 
spodarstwa domowego 1 września od godz. 
10-— 12. Wpisy do szkoły handlowej | wrze- 
śnia od godz. 11 — 1, do klas II — VI uczenie 
tutejszego Liceum od 9 — 11. Egzaminy po- 
prawcze o godzinie 10, wstępne 2 września o 
godzinie 9. 

— (ireolo Italiano. Z początkiem wrze- 
śnia rozpoczną się zbiorowe lekcye języka wło- 
skiego w lokalu klubu (ul. Sykstuska 29). Ze- 
brania towarzyskie co środy od 6 wieczorem. 

— Grób Władysława Warneńczyka. 
P. Jan Grzegorzewski nadesłał do JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego ob- 
szerny memoryał, w którym przedstawia stan 
poszukiwań i wykazuje konieczność wdania się 
w to kraju, aky do poszukiwań pomógł, ujął 
je w swoje ręce i skorzystał z możliwości oca- 
lenia szezątków królewskich. Cała sprawa przejść 
musi przy pomyślnym rzeczy obrocie, przez trzy 
stadya: 1. stwierdzenia autentyczności znalezie- 
nego szkieletu, 2. rewindykowania go dla Pol- 
ski, 3. przewiezienia go do grobów królewskich 
na Wawelu. Cokolwiek nastąpi potem, przystą- 
pić trzeba i to niezwłocznie do zadania pierw- 
szego. Kraj nie może zostać obojętnym widzem 
czynionych poszukiwań, ale skoro tylko istnieje 
najsłabsze przypuszczenie, że kości króla pol- 
skiego dadzą się odszukać na obcej ziemi, po- 
rwać się musi z gotowością szukania. Zadanie 
jest niemałe i wymaga udziału znawców przed- 
miotu historycznego i ludzi technieznie do po- 
szukiwań uzdolnionych. Przedewszystkiem trzeba 
wyjednać pozwolenie władz bułgarskich, pozy- 
skać współudział ich organów, oraz ludności 
miejseowej, która zaznajomić się musi z le- 
gendą, w żywej tradycyi przechowywaną i t. p. 
Obok warunków geologicznych, archeologicznych 
i fizyczno - anatomicznych, niemałej wagi są i 
historyczne wobec konieczności starannego i ba- 
cznego zestawienia wiadomości latopisów euro- 
pejskich i turecsich (może i perskich), często 
wzajem sprzecznych. P. Grzegorzewski wspo- 
mina o jednej wersyi, że wraz z głową króla 
miała być odcięta także i prawa ręka. 

Zachodzi jeszcze jedna pozycya starań i 
zabiegów, która sama przez się stanowi sprawę 
i moment samoistny obok znaczenia pomocni- 
czego. P. Grzegorzewski ma na myśli wyprawę 
do Brussy w Azyi Mniejszej, dokąd przewie- 
ziono głowę króla Władysława. W  Brussie 
znajduje się skarbiec tureckich trofeów, niedo 
stępny dotąd dla oka badaczów przeszłości. 
Wszystkie dotychczasowe starania o wydobycie 
ztamtąd jakiejsolwiek tajemnicy dziejowej były 
próżne wobec oporu zabobonnego starej Turcji. 
Może rząd młodoturecki okaże się liberalniejszy. 
Tstnieje przypuszczenie, że tam w Brussie znaj- 
duje się archiwum koronne polskie, zabrane 
z obozem pod Warną. Na to przypuszezenie 
naprowadza myśl, że archiwa polskiej korony 
istnieją od czasów Kazimierza Jagiellończyka. 
Dawniejszc gdzieś przepadły, zapewne tedy pod 
Warną, bo był obyczaj, że archiwum towarzy- 
szyło królowi na wyprawach wraz z kancela- 
ryą. Odszukanie i pozyskanie czaszki Włady- 
sława Warneńczyka byloby nabytkiem bodaj 
eenniejszym od tułowia, a przy zestawieniu 
z nim, mimo zmian, jakie wieki ezasu w jednej 
i drugim sprowadzić mogły, vdegrałoby rolę 
argumentu ostatecznego autentyczności dla obojga. 
Oczywiście nie obędzie się bez przeszkód. Na 
to trzeba być przygotowanym. 

Pan Grzegorzewski jest stanowczo za ko- 
legialnością badań ze względu na różnorodność 
potrzebnych specyalności, jak na wielka odpo- 
wiedzialność wobec narodu, Komisya składać 


n.. 


sie winna zdzniem p. Grzegorzewskiego consj- 
mniej z trzech ezłonków. Koszia ekspedycyi nie 
będa wielkie i te ponieść kraj musi. 

Jak donosi Słowo Polskie, IL. 
szałek krajowy gorąco wziął do serca wieści 
z Warny i niezwłocznie postanowił wziąć sie 
do rozpatrzenia sprawy. 

A Zgubiono: damski żakiet popielaty: 
kartki zastawnieze 
damski, 

A Napad na szynk. Wczoraj wieczo- 
rem na szynk Chanego Chamajdesa przy al 
Krzywej w Zamarstynowie napadła banda a- 
wanturników, pobiła dotkliwie właściciela szyn- 
ku i zdemolowała całe urządzenie. Napastnicy 


zbiegli. Rannego Chamajdesa opatrzyła stacya 


ratunkowa. 

A Echa morderstwa bl. p. Stoffów. 
Iwan Dudycz, którego przed kiłku tygodniami 
aresztowała policya pod zarzutem współudziału 


w morderstwie bł. p. Stollów, został, wskutek 


wniosku prokuratoryi Państwa, wypuszczony na 
wolną stopę z powodu braku dowodów winy. 


Morderca, Fedko Dawydiak, ndaje w dalszym 


ciągu nmysłowo chorego. 

A Zamach samobójczy. W jednym z 
pokoi gościnnych hotelu „Podolskiego“ przy ul. 
Grodeekiej 1. 91 usiłował wczoraj odebrać so- 
bie życie Jan Markiewicz, czeladnik piekarski, 
strzeliwszy sobie z rewolweru w prawą skroń. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
przewiozło desperata do szpitala powszechnego. 
Powód zamachu samobójczego nieznany. 

A Kronika policyjna. Za kradzież pu- 
laresu z kieszeni p. Heleny Rutkowskiej areszto- 
wała wczoraj policya karanego jnż kilkakrotnie 
za kradzież 13 letniego Chaima Friedmanna. 

+ Zmarł w ostatnich dniach we Lwowie: 
Władysław Hryczyk, oficyał kolei państwowych, 
w 60 r. życia. 

— Kronika krakowska. Czas donosi, 
że krakowski sąd krajowy karny ukończył przed 
niedawnym czasem śledztwo w sprawie demon- 
stracyi studentów przed pałaceu biskupim i 
akta odstąpił prokuratoryi Państwa. Śledztwo 
prowadzone było bardzo wyczerpująco, przesłu- 
chano kilkudziesięciu studentów i funkcyona- 
rynszów policyi jako świadków, a także rektora 
Uniwersytetu prof. dr. Fiericha. Obecnie — jak 
słychać — prokuratorya Państwa odstąpiła od 
dalszego dochodzenia karnego przeciw studen- 
tom, zaniechała również dochodzeń przeciw or- 
ganom policyi krakowskiej, utrzymała tylko 
dalsze śledztwo przeciw agentowi policyi kra- 
kowskiej Marsinowi Nodz', oskarżonemu obecnie 
o przestępstwo nadużycia władzy urzędowej. — 
Roz; rawa przeciw Nodze odbędzie się w dniach 
najbliższych. 

Czas donosi w dalszym ciągu, że robo- 
tnicy gwarectwa jaworzniańskiego, zatrudnieni 
w tych kopa'niach w liczbie około 2.600, przed: 
łożyli zarządowi kopalni szereg postulatów. 
Między innymi zażądali znacznego podwyższenia 
płacy. Termin odpowiedzi oznaczyli na dzień 
2 września b. r. W międzyczasie toczyć się 
będą rokowania między delegatami robotników, 
a pełnomocnikaioi gwarectwa. 

— Morderstwo w Wiedniu. Adolf Groe- 
ger, który onegdaj w jednym z hoteli wiedeń- 
skich zamordował swoją kochankę, a potem 
wydalił się w zamiarze samobójczym, odnałe- 
ziony został około stacyi Kritzendorf na szy- 
nach z odeiętemi nogami. W stanie niemal bez- 
nadziejnym odwieziono go do szpitala. 

— Echo eksplozyi w fabryce na- 
bojów. Z osób, zranionych skutkiem onegdaj- 
szej eksplozyi w fabryce nabojów Wuissa w Bu- 
dapeszcie, wezoraj pe południu zmarła siódma. 
Stan innych rannych budzi poważne obawy. 

— Międzynarodowy kongres lekar- 
skiej prasy fachowej otwarto wczoraj w wiel- 
kiej sali węgierskiej Akademii Umiejętności w 
Budapeszcie. 

— Ofiary burzy. Nad gminą Diersfelva, 
na Węgrzech przeciągnęła onegdaj ogromna bu- 
rza. Wody spływające z gór, zerwały chatę wę- 
glarzy, przyczem woda nniosią 7 robotników. 
Dwaj robotnicy utonęli, resztę uratowano; są oni 
jednak ciężko pokaleczeni. 

— Ekspiozya nafty. W fabryce Tow. 
akeyjnego Freunda w Budapeszcie nastąpił wczo- 
raj rano wybuch w rezerwoarze nafty. Dwie 
osoby odniosły śmiertelne rany. Pożar, wywo- 
łany eksplozyą, zlokalizowano w przeciągu pół 
godziny. 

— Moneta z czasów rzymskich. 
Dzienniki warszawskie donoszą, 42 podczas do- 
konywanej restauracyi domu przy ulicy Szeroki 
Dunaj, stanowiącej ongi własność Jana Kiliń- 
skiego, w jednem z mieszkań na TI piętrze pod 
podłogą znaleziono pieniążek złoty wielkości 
dzisiejszej dziesięciorublówki. Numizmat pocho- 
dzi z czasów rzymskich: po jednej stronie wi- 
dzimy na nim biust rycerza w hełmie i zbroi 
i napis: MINERVA, po drugiej postać Dyany 
z psem na smyczy i sentencyą łacińska wokoło. 
Pieniążek, bardzo dobrze zachowany, stał się 
własnością dzisiejszej właścicielki pamiątkowej 
kamienicy, p. Pauliny Górskiej. 

— Zjazd i wystawa okręgowa pol- 
skich Towarzystw przemysłowych w Ber- 
linie. W niedzielę, dnia 29 b. m., odbędzie 
się w Berlinie w sali Kellera przy Koppen- 
strasse 29 zjazd okręgowy polskich Towarzystw 


P. Mar- 


na losy i złoty zegarek 
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przemysłowych i zawodowych Rerlina i okoli- 
ey, połączony z wystawa prac tych Towarzystw 
tich ezłonków. 


Kronika zagraniczna. 


' Statek napowietrzny „Zeppelin 
HT.“ wczoraj o godz, 5 m. 5 po południu wy- 
lądował gładko w Norymberdze. Po drodze wy- 
ladowal także w Gampenhausen. 

Południowo-niemieckie Biuro korespon- 
dcncyjne otrzymało wczoraj o godz. Ż po po- 
łudniu od Zeppelina młodszego depesze, dono- 
szącą o wylądowaniu balonu w Norymberdze 
z powodu uszkodzenia cylindra w nowym mo- 
torze. Skoro nadejdzie nowy motor Deimlera, 
będą naprawione uszkodzenia i balon popłynie 
dalej do Berlina. 

* Cholera w Holandyi. U dwu osób, 
umieszczonych w baraku izolacyjnym, stwier- 
dzono cholerę. W obserwacyi znajduje się ogó- 
łem 46 osób. U pięciu osób stwierdzono cho- 
lerę, a cztery są podejrzane o cholerę. 

* Małżeństwa w Niemczech. Fr. 
Zig. ogłasza zajmujące dane statystyczne o 
małżeństwach zawartych w Niemczech pomię- 
dzy 1878 a 1907. Uderza przedewszystkiem 
fakt, że liczba małżeństw zmniejszyła się w 
ciągu tego czasu bardzo znacznie. Gdy w r. 
1572 na 100.000 mieszkańców wypadło 1029 
małżeństw, w r. 1907 zawarto ich tylko 812. 

rzed szesnastym rokiem życia wychodzi za 
mąż bardzo mała liczba panien; w r. 1902 
było takich małżeństw 28, w r. 1907 — 20. 
W r. 1907 ogółem wyszło zamąż przed 20 ro- 
kiem życia 43.012 kobiet; między 20 a 24— 
240.985, ezyli */, ogólnej liczby małżeństw; 
między 25 a 29 — 136.821; między 30 a 
34 — 41.529; między 35 a 39 — 16.704; 
wreszcie między 40 a 49 — 15.065 i między 
50 a 59 — 4045. Pozatem jeszeze wyszło za- 
mąż 829 kobiet w wieku powyżej 60 lat, a z 
nich 7 za mężczyzn mniej niż 27-letnich. Męż- 
czyźni żenią się przeważnie pomiędzy 25 a 29 
rokiem. Przed 20 rokiem ożeniło się 717; mię- 
dzy 20 a 24 — 148.449; między 25 a 29 — 
216.722; między 80 a 34 — 74.708; między 
35 a 59 — 22.746; między 40 a 49— 9139; 
i między 50 a 59 — 9139. Powyżej 60 lat 
wstąpiło w zwiwki małżeńskie 3789 męż- 
czyzn. 

* Strejk. W porcie londyńskim wybuchł 
strejk na parowcach lekkich z powodn różnie 
co do czasu pracy. Strejk obsjmuje 20.000 
lekkich parowców. 


L)Zużytkowaniewodospadów w 
Szwecyi. Szwecya jest państwem, które nie 
troszcząc się o walki i współzawodnietwo mo- 
earstw europejskich między sobą i zrzekłszy się 
pretensyi do odgrywania wielkiej roli politycz- 
nej, dba jedynie o swój rozwój umysłowy i ma- 
teryalny i na tem polu wyprzedziło niewątpli- 
wie wiele państw europejskich. 

Szwecya pragnie mieć własny przemysł, 
dla którego ma wiele bogactw mineralnych w 
postaci rozmaitych rud, osobliwie żelaznych, ale 
nie ma węgla, który zniewolona jest sprowa- 
dzać z Anglii rocznie za kwotę 60 milionów 
koron szwedzkich, czyli w przybliżeniu 80 mi- 
lionów koron anstryackich. Ale Szwecya ma 
olbrzymie zasoby sił naturalnych w postaci 
wielkich wodospadów, których piękność ściąga 
do niej corocznie mnóstwo turystów z całej Eu- 
ropy. Otóż rząd szwedzki idąc za postępem 
czasu i nauki postanowił, zrzekając się w znacz- 
nej części dochodów z turystyki, użyć wodo- 
spadów do wytwarzania prądu elektrycznego, a 
następnie zastosować ten prąd elektryczny jako 
motor dla kolei żełaznych, przemysłu i jako 
źródło światła, bardzo ważne dla kraju z dłu- 
giemi bardzo w zimie nocami. Jakoż nie wy- 
puszeza z rąk własnych wodospadów. Zaku- 
puje ile możności jak najwięcej prywatnych i 
nie pozwała cudzoziemcom z nich korzystać. 
W ten sposób przyszedł do posiadania w połu- 
dniowej części kraju siły wynoszącej 300.000 
koni i zamyśla użyć jej w myśl uchwały sej- 
mowej do ruchu na kolejach żelaznych. 

Za najważniejsze dzieło w tej sprawie, 
które ma być do 1 stycznia 1910 gotowe. uwa- 
żać trzeba zużytkowanie wodospadu w roll- 
haetta, który znajduje się w odległości kilku- 
dziesięciu kilometrów na półnoe od miasta Gó- 
teborgu. Wodospad ten nie jest to właściwie 
jeden wodospad, ale szereg 12 wodospadów, 
znajdujących się na długości kilometra, pozo- 
stałych ze spadku rzeczki Gote, a rozpoczyna- 
jących się w miejsen Trollhattan. Otóż wdłaż 
wschodniego brzegu tej rzeki wybudowano prze- 
ważnie w skale kanał mający 1400 m. długo- 
ści, 10 do 14 metrów szerokości u spodu, a 15 
m. głębokości. Kanał ten chwyta wodę z rzeki 
tuż jprzed początkiem wodospadu i odprowadza ją 
na dół w ilości 252 m. sz. na sekundę przy niskim 
stanie wody w rzece. Na końcn tego kanału, 
znajdującym się aa wzgórzu, zbudowano zbior- 
nik, z którego woda dostaje się & ezelnściami 
wykutemi w skale, prostopadłemi i mającemi 
po 32 metrów głębokości do 8 komor połączo- 
nych z tylomaż turbinami, wydającemi przy tym 
spadku i przy tej ilości wody po 10.000 koni 
siły, której używa się wprost do poruszania 
odpowiednich dynamomaszyn i wytwarzania w 


teu sposób prądu elektrycznego. Turbiny i dy- 
namomaszyny mieszczą sie w budynku maja- 
cym 98 metrów długości, dl m. szerokości, a 
15 m. wysokości, eo daje pojęcie o wielkości 
catego dzieła. Z wyjątkiem niektórych części 
zakupionych od Kruppa w Essen, wszystkie ma- 
Szyny Sa wyrobu szwedzkiego. 

7, otrzymanego w ten sposób prądu elek- 
trycznego, przedstawiajacego siłe 80.000 koui 
(jestto dotychczas najwiekszy motor wodny w 
Europie), zamówiło sobie naprzód miasto Goe- 
teborg prad o sile 20.000 koni dla ruchu na 
swych miejskich kolejach elektrycznych, dla o- 
świecenia miasta i dla odstapienia siły osobom 
prywatnym. Resztę pradu przeznaczono dla u- 
żytku miast i osad w pobliżu do oświecenia i 
poruszania maszyn w przemyśle. Rozumie się 
samo przez się, że w ten sposób zniknie cały 
urok wodospadów w Trollhaetta, bo wodospad, 
dający teraz 562 m.sz. na sekundę, zmieni sie 
przy zwyczajnym stanie wody w rzece na są- 
czenie się nieznacznej ilości wody po skałach 
i straci wszelki urok, obecnie tak licznych przy- 
ciągający turystów. 

Podobne, lub nieco mniejsze wodospady 
zamierza rząd szwedzki wyzyskać dla przemy- 
słu, dla ruchu na kolejach żelaznych i dla świa- 
tła na północy Szwecyi, ażeby mogły z nich 
korzystać miasta Luka, Gellivare, Kiruna iin- 
ne, n których nocy w dniach zimowych są nad- 
zwyczaj długie. Tu uzyska się z wodospadów 
w Harsprang i Porjus siłe 46,000 koni, Wpraw- 
dzie trzeba do sprowadzenia potrzebnych do te- 
go motorów i dynamomaszyn na miejsce budować 
dopiero nowe drogi i zakładać koleje linowe, 
ale rząd nie myśle się cofnąć r zed temi trudno- 
ściami i kosztami wiedząc, że przez to dzieło 
przysporzy «rajri siły po niskiej cenie i oszczę- 
dzi dużo na węglu, sprowadzanym z % z miey. 

Zaopatrzczie Szwecyi w nowe ; potężne 
motory wodne, uzyskane z wodospadów, pozbawi 
może ten kraj pewnej części turystów, ale o- 
tworzy mu nowe drogi dla rozkwitu przemysłu 
dobrobytu i wygody mieszkańców. 


Notatki ieraktytyca 


Teatr polski w Poznaniu. P. Lelewicz, 
dyrektor teatru poznańskiego, zamierza, jak w 
roku zeszłym, pielęgnować w teatrze poznań- 
skim dramat, operę i operetkę, 

Do dramatu zaangażowana artystę iatru 
krakowskiego p. L. Bończę, oraz kilka mło?vch 
sił kobiecych w zakresie ról salonowych i .a 
haterskich. Prócz tego zaproszono na gościnne 
występy p. Michała Tarasięwicza. z Warszawy, 
który będzie kreował szereg ról w cyklu przed- 
stawień Słowackiego. 

Primadonną opery będzie panna Heindri- 
chówna, b. artystka opery lwowskiej, baryton 
zaś tejże opery p. Adam Imdwig, obejmuje 
reżyseryę opery. Prócz tych dwojga artystów, 
dyrekcya zawarła kontrakt z p. Schellerem, ba- 
sistą i p. Laymanem-Prawdzicem, tenorem. Re- 
żyserya operetki pozostaje w dłoni dyrektora 
Lelewicza. 

Kiernnek reżyserski działu dramatycznego 
objął p. Leonard Bończa. 

Pełny sezon teatralny rozpocznie się 15 
września wznowieniem obrazu dramatycznego 
„Obrony Częstochowy* w zupełnie nowej szacie. 

Dzieła Juliusza Słowackiego naczelne zaj- 
mą miejsce, jako wyraz hołdu i czci dla nie- 
śmiertelnego poety, którego rok jubileuszowy 
uroczyście obchodzą wszystkie sceny polskie. 
Z pietyamem przygotowuje się podobno dyrekeya 
do wystawienia utworu Słowackiego „bBeatryx 
Cenci*, przeznaczonego na przedstawienie jubi- 
lenszowe, w połączeniu z uroczystością wnmuro- 
wania bronzowego popiersia we foyer teatru, 

Z innych dzieł poety przygotowuje dyre- 
keya w nowem opracowaniu scenieznem : „Ma- 
zapę*, „Sen srebrny Salomei“, oraz graną w 
zeszłym sezonie „Maryę Stuart“ i „Złotą eza- 
s ke“. Sztuki te wypełnia projektowany przez 
dyrekcyę na koniec października „jubileuszowy 
tydzień Słowackiego“. 


Z teatru donoszą: Najbliższa premiera 
we wtorek, 31 b. m., dana będzie słynna o- 
peretka węgierska „Manewry jesienne“, którą 
w Budapeszcie i w Wiedniu grauo dotychczas 
przeszło 500 razy. 

Artyści nasi nowość tę grali jaż w Kra- 
kowie z wielkiem powodzeniem. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobetę, po raz 11-ty „Rozwódka“, 
operetka w 3 aktach Teóna Falla. 

W niedzielę po raz 12-ty „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach F. Falla, 

W poniedziałek, po raz 2-gi „Piękna He- 
lena“, operetka w 3 aktach Offenbacha 2 wy- 
stęp Adama Dobosza. 

We wtorek, po raz |-szy „Manewry je- 
sienne“ operetka w 5 aktach Imre Kalmana. 
We środę, po raz 2-gi „Manewry jesien- 
operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

We czwartek, po raz 3-ci „Manewry je- 
sianne*, operetka w 3 aktach Imre Kalmana, 


{i 
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W piątek, 1 przedstawienie dramatu po 
powrocie z Krynicy. Rozpocznie : „Sęedziowie”, 
tragedga w 1 akcie (2 odsł.) Stan. Wyspiań- 
skiego. Nastapi: „Szkoła kobiet“, komedya w 
5 aktach Moliera. 

W sobote, po raz 4-ty „Manewry jesien- 
ne“, operetka w 3 aktach Tmre Kalmana. 

W niedziele, o pół do 4 tej po południu 
„Dzwony Corneville*, operetka w 8 aktach Plau- 
quetta. 

W niedziele, o pół do 6 wieczorem „Đa- 
fanduły*, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardon. 


Z muzyki polskiej. 


(Dokończenie). 


Dlatego też n. p. w Niemczech doznał 
największego poparcia ze strony historyków 
(zwłaszcza prof. dr. K. Kroyera, dr. H. Lei- 
chtentritta i innych) słynny „rewolucyonista* 
muzyczny Max Reger. Powrotna fala histo- 
ryczna rozwoju muzyki przynosi nieraz zja- 
wiska dla żyjących niezrozumiałe (a więc 
„rewolucyjne*), dla historyków muzyki i sil- 
nych artystycznych pomysłów bardzo nieraz 
jasne. Taką samą n.p. powrotną falą w pra- 
ktyce muzycznej jest usiłowanie, aby każdy 
dęty instrument posiadał 4 odmiany zależne 
od wysokości regestrów, wskutek czego mo- 
żna wytworzyć, czterogłosową harmonię. — 
Krytycy i mało myślący muzycy uważają to 
za niesłychanie rewolucyjne, nowaiorstwo, 
które,;- „jak wykształcony żruntownie hi- 
storyk . puzyki wie — istniaży w praktyce 
XVII. stulecia, U nas śp. Karłowicz pragnął 
n. p. wprowadzić flet basowy. Oczywiście, 
gdyby dłuższe życie pozwoliło mu ten zamiar 
zrealizować, uznanoby to za naśladowanie R. 
Straussa, M. Schillingsz i G. Mahlera, któ- 
rzy nie dla sportu, ale z zewnętrznej potrze- 
by to czynią. Paleta bowiem orkiestrowa, to 
rzecz na ' razie jeszcze niewymierna i nieo- 
graniczona żadnymi konwenansami codzien- 
nej a wygodnej praktyki. "ak samo można 
powiedzieć o systemach harmonicznych. — 
Wróć jednak do pieśni Fitelberga. Op. 21 
zawiera pięć pieśni z tekstami Ryszarda Dehm- 
Ja, tłumaczonymi na język polski dość cza- 
sem -v obodnie, ale zawsze wiernie co do 
treśći wewnętrznej. Poezye Debmla są bar- 
dzośsilne i wyrafinowane w nastroju; zdania 
poszczególne pozornie się nie wiążą z sobą, 
dlatego czytanie między wierszarai pozosta- 
wione jest jakby nmyślnie dla mnzyka. Cha- 
rakterowi tekstów odpowiada najzupełniej 
muzyka Fitelberga, bardzo wyrafinowana i 
hardzo logiczna. Czujemy, że każda fraza mu- 
zyczna jest wyrzeźbiona z głęboką myślą o 
tem, aby była refleksem słów, którym odpo- 
wiada eo do formy. 

Nie jestto bynajmniej muzyka progra- 
mowa w realistycznem tego słowa znaczeniu. 
Dla wewnętrznej treści tekstu znajduje Fitel- 
berg symbol muzyczny. Ztąd muzyka jego 
jest i nie jest „programową*. Ostatecznie 
każde słowo i każdy krok harmoniczny lub 
melodyjny jest symbolem jakiejś wartości 
psychicznej, ztąd i każdy utwór jest sam przez 
się symbolem. Z pieśni zawartych w op. 21 
najbardziej przemówiła do mnie ostatnia pt. 
„Jasna noc“ — utwór ogromnie nastrojowy 
(a więc jednolity w tonie) i muzycznie bar- 
dzo wartościowy. Wogóle u Fitelberga widać 
ciągłe dążenie do nierozpraszania nastrojo- 
waj linii choćby nawet przez bardzo intere- 
sujące szczegóły opracowania. Na efekty F. 
nigdy nie kładzie żadnego nacisku; wszystko 
jest jednolitej myśli podporządkowane. Ze- 
wnętrzne przeglądnięcie jego pieśni wywołuje 
wrażenie jakby jednostajności w wyrazie mu- 
zycznym. Gdy się przechodzi uważnie każdą 
pieśń i gdy się nie zarzuca ciągłej kontroli 
stosunku między tekstem a muzyką, wtedy 
dopiero spostrzega się niezmierzone bogactwo 
relleksywnego pierwiastka. Nawet te ustawi- 
czne chromatyzmy w śpiewie pojawiają się 
dzięki opracowaniu kunsztownemu i wysoce 
artystycznemu w najróżniejszych postaciach, 
zależnych od rytmiki i harmonii i niezwykle 
pomysłowego prowadzenia głosów w instru- 
mentalnej części, tak bardzo jednolicie zespo- 
lonej u Witelberga z wokalnym głosem (sił 
venia verbo!) Zapewne melo dyi w znacze- 
niu komunalnem nie znajdziemy; za to wiele, 
bardzo wiele muzyki. 

Wszak melodya akompaniowana z do- 
danym tekstem — to jeszcze nie pieśń, choć- 
by była poprawna w swym schemacie. Obok 
„Jasnej nocy“ najwyżej stawiam przedosta- 
tnia pieśń („Nocą“) i pierwszą („Na wy- 
brzeżu*), choć w drugiej („Tajemnica“) i 
trzeciej („Pożegnanie*) znalazłem w całości 
w szczegółach mnóstwo interesujących i bar- 
dzo pięknych rzeczy. Indywidnalność arty- 
styczna Dehmla odpowiada prawdopodobnie 
Fitelbergowi; ztąd drugi zeszyt zawiera pie- 
śni z tekstami jego niemieckich duchowych 
krewnych: Alfreda Momberta, Arno Holza, 
Wilh. Scholza, Maryi Stona i Wilh. Arenta; 
dlatego też trzeci zapowiedziany zeszyt (op. 
23) przyniesie pieśni z tekstami Micińskie- 


go. Zeszyt drugi — zdaniem mojem — jest 
bardziej... wymownym i osobistym. Oczywi- 
ście muszę się zastrzedz, iż sad ten jest 
szczerze subjektywny. Zdanie przeciwna 
o ile bedzie argnmentowane „rzeczowo — 
może też być sluszne. Byłoby żle z pie- 
śniami Wiielberga, gdyby je można już ob- 
jektywnie osądzać. Jestto do pewnego sto- 
pnia „muzyka przyszłości” — sądząć z obe- 
enego słann naszej kultury muzycznej. — 
(W Niemczech powitana je z wielkim re- 
spektem), Trudno mi oznaczyć, która pieśń 
z drugiego zeszytu jest najlepsza. Dlatego 
nie rozwodzę się nad niemi. — Pieśni Fitel- 
berga, obfitujące w liczne zmiany modala- 
cyjne i enharmoniczne, przedstawiają dla 
śpiewaka wielkie trudności choćby w odezy- 
taniu — więc trudności muzyczne; w mniej- 
szym zaś stopniu trudności, techniczne. Nie 
dają pola do popisów estradowo-głosowych; 
tylko śpiewak o wielkiej inteligencyi i mu- 
zykalności znajdzie w nieh szczere upodoba- 
nie — potęgujące się coraz bardziej. 


Dr. Adolf Chybińskii. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Posiedzenie klubu ukrańskich 
posłów odbędzie się we Lwowie w ponie- 
działek, dnia 6 września, o godzinie 9 rano 
w sali Tow. „Ruska Resida*. 


== Najj. Pan we wtorek o godz. « 
min. 50 osobnym salonowym parowcem pań- 
stwowym odpłynie z Bregencji i przybędzie 
o godz. $ min. 10 do Lindau. Odjazd z Lin- 
dau nastąpi o godz. 9 min. 10, a o godz. 10 
Najj. Pan przybędzie do Rorschach. O godz. 
10 min. 25 Najj. Pan odjedzie, a o godz. 12 
min. 10 w południe przybędzie da Mainau 
(wysepka na jeziorze Bodeńskiem). 


Z Berna szwajcarskiego donoszą, że de- 
legacyi Rady związkowej w dniu przybycia 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa do Rorschach 
przewodniczyć będzie wicekanelerz Schatz- 
mann i sekretarz departamentu politycznego 
dr. Grefiin. 


= Węg. minister handlu Kossuth 
udał się na zaproszenie króla angielskiego 
do Maryenbadu i weźmie udział w śniadaniu. 


== Budżet państwapruskiego na 
r. 1910 wykończony być musi przed Bożem 
Narodzeniem, tak, żeby można go przedłożyć 
Sejmowi w połowie stycznia. Dla tego wszyst- 
kie poszczególne wydziały ministeryalne wrę- 
czyć muszą swoje żądania do 1 września. 

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
budżet na rok przyszły nie będzie pomyśl- 
niejszy od dawniejszych. Przeciwnie, nawet 
wydatki znacznie się wzmogą wskutek pod- 
wyższenia dochodów duchownym, urzędnikom 
i nauczycielom. Naturalnie postarano się także 
o dochody w formie nowych podatków. Ale 
dochody nie zrównoważą wydatków, miano- 
wieie spowodowanych podwyższeniem pensyj. 

Koła rządowe pocieszają się, że docho- 
dy z kolei pruskich wykażą poważniejsze 
liczby, niż w roku bieżącym. Nie należy je- 
dnak zapominać o tem, że wskutek niezwy- 
kle podwyższonych wydatków administraeyi 
kolejowej, dochody będą stosunkawo mniej- 
sze, niż dotychezas. W prasie półurzędowej 
odzywają się też już głosy, że o pomyślnem 
ukształtowaniu finansów pruskich na razie 
jeszcze marzyć nie można i dlatego przy u- 
kładaniu najbliższego budżetu powinna być 
hasłem jak największa oszczędność. 


== Neue Fr. Presse donosi, że rząd 
rossyjski poczynił w Londynie kroki, celem 
zaciągnięcia tam nowej pożyczki na bu- 
dowę nowej floty rossyjskiej i kilku kolei 
strategicznych w Rossyi zachoduiej i po- 
łudniowo - zachodniej, skierowanych prze- 
dewszystkiem ku granicy galicyjskiej, w 
ten sposób, by każdej chwili można było 
nią przewieźć z głębi Rossyi większe masy 
wojska. 

== Według doniesień, jakie w Belgra- 
dzie otrzymano z prowincyi, partya narodo- 
wa potępia dymisyę ministra sprawie- 
dliwości. Pogłoski niesprawdzone donoszą, 
że jeśliby okazały się znaczne trudności w 
rozwiązaniu przesilenia, zwołana będzie Skup- 
czyna na nadzwyczajną sesyę. Jeśliby rząd 
koalicyjny się rozbił, istniałyby dwie możli- 
wości: albo utworzonoby rząd na podstawie 
porozumienia się obu grup radykalnych, albo 
przyszedłhy do steru gabinet staroradykalny 
na podstawie ustępstw uczynionych przez 
staroradykałów młodoradykałom. Ministrowie 
Milovanovie i Protie w niedzielę przybędą 
do Belgradu. 


Centralny komitet stronnietwa starora- 
dykalnego zbierze się w niedzielę. Kluby 
parlamentarne zwołano na wtorek. W razie, 
gdyby obecny gabinet w poniedziałek podał 
się do dymisyi, król we środę powoła do 
siebie polityków, 
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Dymisya ministra sprawiedliwości, jak 
zapewniają, wywołała w całym Belgradzie 
jak najgorsze wrażenie i wszystkie koła pra- 
gaa dalszego istnienia koalicyi. 

== Przesilenie wewnętrzne zawisło obe- 
enie nad gabinetem angielskim: skraj- 
ne, soeyalistyeznie zabarwione skrzydło, wal- 
czy 7 resztą gabinetu. A jednej strony na 
czele walki stanęli Winston Churehill i Lloyd 
George (nonkontormista), po drugiej zaś As- 
ynith i sir Edward Grey, oraz minister woj- 
ny, Haldane, Mace Kinna, lord Creve i John 
Burns, b. robotnik i rewolucyonista, a dziś 
największy konserwatysta w gabinecie. 

Asquith nie przyjął odpowiedzialności, 
choć jest prezesem gabinetu, za całość bu- 
dżetu. Skorzystali z tego Lloyd George i 
Winston Churchill, występując przeciw swe- 
mu prezesowi z gwałtownemi zaczepkami 
publicznie. Lloyd George posunął się nawet 
tak daleko, że nie przebierając zgoła w sło 
wach, zaczepił i napiętnował najnieprzychy|- 
niej politykę lorda Curzona w Indyach, po- 
średnie ośmielając Hindusów do wystąpienia 
przeciw polityce angielskiego rządu. Zapro- 
testował przeciw takiej akeyi sir Edward 
Grey energicznie, to też spodziewać się mo- 
żna, iż posiedzenie najbliższe gabinetu może 
wywołać jak najmniej oczekiwane niespo- 
dzianki. 

= Plany czterech projektowanych ol- 
brzymich okrętów wojennych angiel- 
skich są wykończone. Jeden z nich, a mia- 
nowieie pancernik jeszcze silniejszy od „Dread- 
noughtów* będzie zbudowany w Portsmouth. 
Otrzyma on działa 137/,-ealowe. Dwa inne 
pancerniki tej samej wielkości będą zbnudo- 
wane w warstatach prywatnych. Okret czwarty 
nie będzie pancernikiem, lecz opancerzonym 
krążownikiem udoskonalonego typu „Invin- 
cible“, przewyższającym pod względem roz- 
miarów i szybkości wszystkie dotychezasowe. 

== [Donoszą z Barcelony, że ska- 
zano na wydalenie 20 osób; przeważnie są 
to nauczyciele antimilitaryści. Ozterech na- 
uczycieli uwięziono. Niejakiego Franco No- 
rat'a ujęto pod zarzutem, że był przywódcą 
buntu w dzielnicy Campo Galvani, podpalił 
klasztor i plondrował. Nadto uwięziono 7 osób, 
które okradły mnichów, a dalej nwięziono 
6 kobiet i dwu mężczyzn, którzy są zawi- 
kłani w zajścia, jakie rozegrały się w dziel- 
nicy szpitalnej. Sędzia wojskowy uwięził 34 
i ugi” które brały udział w niszczeniu 
kolei. 


= W londyńskich kołach dyplomaty- 
eznych — jak donoszą do Berl. Tageblatt u — 
utrzymuje się pogłoska, że król grecki 
Jerzy ma zamiar abdykować z tronu. Po- 
twierdzenie tej wiadomości dotychczas nie 
nadeszło. Poinformowane osoby dodają, że 
mocarstwa zawiadomiły rząd grecki, iż nie 
mogą gwarantować bezpieczeństwa tronu gre- 
ckiego, jeżeli greccy nacyonaliści w dalszym 
ciagu drażnić będą Tureyę swojem stanowi- 
skiem w sprawie Krety. 


== Wedlug otrzymanych w Petersburgu 
wiadomości, do składu tureckiej deputa- 
cyi parlamentarnej, która w listopadzie 
przybyć ma do Petersburga, wejdą: Izmael- 
Haki, poseł z Bagdadu, i Hussein - Dżahid, 
redaktor Tanina, poseł z Konstantynopola. 
Na czele deputacyi stać będzie Dżawid bey, 
obecny minister skarbu, poseł z Salonik. De- 
putacya odwiedzi Paryż, Berlin, Wiedeń, Bu- 
dapeszt i Petersburg. 
W Konstantynopolu przed kilku 
dniami uwięziono dwu anarchistów wło- 
skich, który przybyli z zamiarem dokona- 
nia zamachu. Bliskie odwiedziny cara i króla 
bułgarskiego utwierdzają przekonanie, że are- 
sztowani są emisaryuszami międzynarodowych 
anarchistów. Brali oni udział już w poprze- 
dnich zamachach. 

= Związek studentów chińskich w Ja- 
ponii przysłał do gazety chińskiej w Char- 
binie list, w którym, stwierdzając fakt po- 
rażki Chin w kwestyi drogi żelaznej Mugden- 
Antung, oświadcza, iż jedynym pokojowym 
środkiem odparcia Japończyków w Mandźu- 
ryi jest bojkot ekonomiczny kolei 
japońskiej i towarów. W eelu propago- 
wania bojkotu Związek wysyła emisarynszów. 


TMUBGRAJKY GAZETY LWOWSKIEJ 


- Kraków, 29 sierpnia. (Tel. pryw.). Dziś 
rano na dworcu towarowym zderzyły się 
dwie lokomotywy przy przesuwaniu Wago- 
nów. Jedna z nich zostala uszkodzona i wy- 
kołeiła się. Palacz Jan Kwaśnicki jest ciężko 
ranny w głowę. Zderzenie nastąpiło na torze 
bocznym, ruch więc pociągów nie doznał 
przerwy. 


„ Isehl, 28 sierpnia. O godz. 9 rano 
Najj. Pan wyjechał do Insbrueku. 


Budapeszt, 28 sierpnia. W sprawie 
maszyny piekielnej w Koszycach nastąpił 


sensacyjny zwrot. Policya dowiedziała się, 
że pakiet z tą maszyną nadano z polecenia 
pewnego oficera honwedów, stacyonowanego 
na prowincyi. List przesyłkowy kazał ów ofi- 
cer napisać prywatnemu służącemu swemu. 
Ten ostatni przesłuchiwany jest przez poli- 
cya. W prezydyum policyi zjawił się starszy 
audytor honwedów, przestudyował akty i ob- 
jał dalsze śledztwo. Władza wojskowa pole- 
cila telegraficznie nwięzienie owego oficera. 
Nazwisko jego podane będzie do wiadomo- 
ści dopiero w chwili, gdy będzie on uwie- 
ziony. 

Budapeszt, 25 sierpnia. W sprawie 
maszyny piekielnej policya stwierdziła, że 
paczkę z maszyną piekielną nadał na pocz- 
cie uczeń 7 klasy jednego z tutejszych gi- 
mnazyów, na rozkaz swego ojca, celem ode- 
słania jej do pewnego oficera, pozostającego 
w czynnej służbie. Akty tej sprawy odstą- 
piono głównej komendzie honwedów. 

Budapeszt, 28 sierpnia. Obwiniony o 
wysłanie paczki z maszyną piekielną oficer 
stoi garnizonem w Nagy Kanisza. Nazwisko 
jego trzymane jest w tajemnicy. Paczkę z ma- 
szyną piekielną wręczył swemu bratu przy- 
rodniemu, wyższemu urzędnikowi państwo- 
wemu, gdy ten jechał do Budapesztu z proś- 
bą, aby tam nadał paczkę tę na pocztę. Brat 
nie wiedział weale, co się znajduje w tej 
paczce. 

Poznań, 28 sierpnia. (Tel. pryw.). Rząd 
pruski postanowił urządzić straż centralną 
dla czuwania nad Polakami na obczyźnie. 
Na główne siedlisko straży wybrano Bochum, 
a to dlatego, ponieważ miasto to jest siedzi- 
bą głównych organizacyj polskich i środowi- 
skiem „ruchu agitacyjnego* Polaków. Nowa 
ta organizacya dała się juź odezuć Towarzy- 
stwom młodzieży polskiej w Bochum, którym 
przeszkodzono w urządzeniu wieczorku na 
cześć Słowackiego. 


»Zeppelin III.« w drodze do Berlina. 


Norymberga, 28 sierpnia. „Zeppelin 
MI.“ o godz. 2:15 wzniósł się, podążył na 
północny wschód w kierunku do Bayreuth. 
Przed odlotem wypróbowano nowy motor 
przez całą godzinę; wynik był pomyślny. 

Bayreuth, 28 sierpnia. (Godz. 7:30 
rano). Właśnie „Zeppelin HJ.“ ukazał się 
nad miastem. Inżynier Diirz wyrzucił z gon- 
doli kartę z doniesieniem, że wszystko w po- 
rządku. Okręt napowietrzny szybował przez 
pewien czas nad miastem, poczem znikł 
w chmurach. 


Strejk generalny w Śzwecyi. 


Sztokholm, 28 sierpnia. Według spra- 
wozdania ministerstwa spraw wewnętrznych, 
wczoraj strejkowało 255.668 robotników, gdy 
dnia 18 b. m. było ich 278.837. W Sztok- 
holmie, gdzie robotnicy najlepiej są zorgani- 
zowani, liezba strejkujących mało się zmie- 
niła. Główny organ radykalny Dagen Nyhe- 
ter pisze w dzisiejszym artykule pt. „Rozwi- 
kłanie* co następuje: Strejk ogólny, zapo- 
wiadany jako olbrzym, okazał się karłem. 
Najbardziej robotnicy cierpią z powodu wstrzy- 
mania ruchu tramwayu, tego demokratyczne- 
go środka komunikacyi.. Strejk drukarzy jest 
idyotyczną farsą, jak również zakaz praco- 
wania, dany robotnikom zajętym przy oświe- 
tleniu miasta. Opinia publiczna na ogół jest 
przeciwna pośrednictwu, póki ci, którzy zła- 
mali kontrakty, biorą udział w strejku. 

Zniwa odbywają się przy najpiękniej- 
szej pogodzie, strejk robotników rolnych nie- 
ma żadnego znaczenia. W szeregach robotni- 
ków odzywają się głosy niezadowolenia z kie- 
rownictwa strejku. Porządku nie zakłócono. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol, 28 sierpnia. O sy- 
tuacyi w Yemenie obiegają różne pogłoski. 
Porta konfiskuje wszelkie doniesienia. Sły- 
chać, że wojska tureckie miały ponieść wiel- 
ką klęskę. Według niesprawdzonych pogło- 
sek, bataliony 3 i 4 korpusu nie chciały 
odejść do Yemenu. 


Saloniki, 28 sierpnia. Na znanego 
przywódcę oddziałów zbrojnych Sandańskie- 
go w nocy nieznani ludzie dokonali zama- 
chu. Sandański, ranny w pierś, ndał się do 
szpitala. Pięciu podejrzanych Bułgarów uwię- 
ziono. 


Położenie w Rossyi. 


Kijów, 2S sierpnia. (Tel. pryw.). Do 
Kijowskiej Myśli telegrafują z Petersburga, 
że projekt samorządu ziemskiego dla 9 za- 
chodnich gubernij ustanawia stosunek pro- 
porcyonalny przedstawicieli ludności rossyj- 
skiej do reprezentantów narodowości obco- 
plemiennych. 


Odpowiedziainy redaktor: 


Adam Eraochowieski. 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


Radca dr. Burzyński Alfred 


nokulista-operateor 
powrócił i ordynuje ul Teatraina I. 7, 
(naprzeciw katedry). 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


powrócił i ordynuje jak dawniej Chorążczvzna I. 18 
(wejście od placu Dabrowskiego |. 2). 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2-5 po południu. 


Wydawnictwo Skorowidza adresowego 
m. Lwowa. 


„Skorowidz adresowy m. Lwowa“, wydany po 
raz pierwszy w r. zeszłym przez znakomitego spe- 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(obok Magazynu nych Schayerów) 


noowe 
cyalistę w tym zakresie p. J. R. Spigla (ul. Asnyka 
l. 4), był w wydawniczych stosunkach Galicyi nie- 
lada sensacyą, niemal epokowa. Rzecz opracowana 
na wzór znanych tego rodzaju wydawnietw europej- 
skich, dotarła do nujszerszych kręgów naszego spo- 
leczeństwa i wywołała że wszech stron żywe objawy 
zadowolenia i uznania konieczności „Skorowidza 
adresowego we formie nadanej mu przez wydaweę p. 
Spigla. Również szata zewnetrzna elegancki i wyra- 
źny druk. rodzaj papieru i estetyczna okładka, zro- 
biły jak najlepsze wrażenie. 

To też zainteresuje zapewne wszystkich wia- 
domość, że już z dniem 1 listopada 1909 opuści pra- 
sę drukarską Il. rocznik „Skorowidza adresowego“ 
na rok 1910. Ksiega powiększy się w tym roku zna- 
mienicie, — ogólną senzacyę sprawi zapewne nie- 
widziany dotąd we Lwowie szczególowy szematyzm 
wszystkich władz jakotcz wogóle publicznych i pry- 
watnych instytucyj lwowskich, oddział za oddzia- 

f lem, z wyszczególnieniem całkowitego personalu. 
t Dział adresowy obejmie okolo 60.000 najđoktadnicj- 
szych udresów, policyjnie sprawdzonych. Wspaniale 
wypadnie również dzial ofert Wpanów kupeów i 
przemysłowców, drukowany dwubarwnie na koloro- 
wym papierze. Wreszcie wykaz wszelkich zawodów 
i zawodowców nm. Lwowa doznat  imienzywnego, 
wszechstronnego rozszerzenia. 

Tegoroczny „Skorowidz adresowy“ będzie wy- 
nikiem kolosalnej, drogo opłaconej praey calego le- 
giona personalu przedsiebiorstwa wydawniczego p, 
Spigla, który nadał całości ów jej niezastapiony. 
pierwszorzędnej wartości charakter. 


„ił 


Dr. Jan Latinik 


(AALSBA 


> ordynuje 
Minbromisirasse od maja 
Bafael. = do października. 


OrFEGWZŁ zwa z 


w ZaKOpamęe na 


> 
o kilkunastu pokojach, klika werandach 
i balkonach, nu jednej z głównych ulic, 
z wbszernzru placom I ogrodem, z całem 
arzątzeniem (także na zimę) 


se sprzedania. 


bliższa wiadomość w rednkcył »(la- 
zciy Lwowskieja, (od godz. 12—3) 


rż je 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wese'a, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrstnie i tanio. 


Przyjechał! do Lwowa. 
Dnia 28 sierpnia 1909. 
Hotel UGeorgsa'a. 

PP. W. Wężyk Rudzki z Podola ros., 
O. Horodyński z Romanówki, hr. S. Droho- 
jowska z Tułkowic, B. Małachowski ż Era- 
kowa, hr. K. Dębicki z Jaworowa, E. Bie- 
siadecki z Firlejowa. 

Hotel Stadtmóllera., 

PP. S. Dulewski ze Stryja, E. Kara- 
czewski ze Złoczowa, ks. J. Basarabowicz z 
Sidorowa, T. Glikseli z Baligrodu. 

l _ Hotel Pański. 
| P, J. Stapiński z Krakowa. 

Hotel Europsjski. 

PP. W. Gerzabek z Wołanki, E. Tro- 
Janowski z Łodzi. 
| Hotel Breitmayera. 
| P. B, Stanek z Wojciechowie. 
| Hotel Victoria. 
| P. E. Dzierzek z Wierzchniakowiec. 


Hotel Francuski. 
P. J. Chrzanowski z Rzeszowa. 
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Pferdelizitation. 

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże werden am 7 September 
1909 um 10 Uhr vormittags in Mikołajów 
am Pferdemarkte die Wallachen, Stanimir, 
Huzule, Sahwarzcheck, 8 jńhrig, 145 ctm. 
hoch, Amurath, orientalisch Halbblut, Ho- 
nigschimmel, 5 jahrig, 164 ctm. hoch, und 
Dahoman, orientalisch Halbblut, Rotfuchs, 
9 jahrig, 162 ctm. hoch, und am 10 Septem- 
ber 1909 um 10 Uhr vormittags in Sanok 
am Pferdemarkte die Wallache, Virad-Cy- 
tryna, englisch Halbblut, Rotcheck, 6 jahrig, 
158 ctm. hoch, Triek-Track, englisch Halb- 
blut, Braun, 8 jihrig, 174 ctm. hoch und 
Przedświt-Krzywa, englisch Halbblut, Braun. 
4 jahrig, 159 ctm. hoch gegen gleich bare 
Bezahlung an den Meistbietenden versteige- 
rnngswelse hintangegeben werden. 

Drohowyże, am 24 August 1909. 


ZA. 352 
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L. cz. E. 898,9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stefana Motty odbędzie się 
dnia 15 października 1909 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio - 
nym w biurze Nr. 8 licytacya 3;8 części real- 
ności objętej lwh. 265 gminy Mszana wraz 
z przynależnościami, składającemi się wedle 
protokołu ocenienia z drzewek owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona, a to: budynki, dom i sto- 
doła na 120 kor., grunta na 814 kor. 62 
hal., przynależności zaś na 9 kor. 

Najniższa cena wynosi 609 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. 1Xb) 142 26/1 (8354 3-—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńce pań- 


budowniczym 
odbędzie sie 
. Starostwie w 


stwowe w jasielskim okręgu 
w latach 1909, 1910 i 1911, 
dnia 6 września 1909 w e. k 
Jaśle licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 15.302 kor. 
57 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z een jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 


obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo wedlug poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacgi nie będą oferty 
przyjmowane. 

j Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


(8357 3—-3) 

Sądowa hala ankcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe {tylko w dnie powszednie) 

przed polndniem od 8 do 12, po południn, 

ml 3 do 6, -—- w soboty po południu od 

3 do 8. 
Licytacy e: 

Poniedziałek 30 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, towa- 
ry galanteryjne, parasole, obuwie i ka- 
losze. 

Wiorek 51 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, dywany, 
zegarek złoty i maszyna do pisania, 

, oraz rozmaite obuwie. 

Sroda | września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, 
strzelby, dywany, obrazy. 

Czwartek 2 września 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, i forte- 
pian, oraz książki szkolne. 

Piątek 3 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i pianino, oraz 
towary bławatne. 

Sobota 4 września 1909 od 4 do 5 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
izinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1909. 


L. cz. KH. 803/9 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na Żądanie Józefa Ecka we Lwowie 
nl. Gazowa 2, odbędzie się dnia 24 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 1V 
we Lwowie licytacya realności objętej Iwh. 
313 gm. kat. Siehów, składającej się tylko 
z parceli budowlanej l. kat. 155 z domem 
wraz 2 przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.200 kor., przyna- 
leżności na 388 kor. 

Najniższa cena wynosi 5266 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin mzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

©. k. Sąd powiatowy, S. H, Oddział IV. 

Lwów, 31 lipea 1909. 


_ (8408 3—3) 


L. cz. W. 201/9 (5 (8460 2—3) 

Dnia 15 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya: a) realności lwh. 
76 ks. gr. gm. Turady objętej, oszacowanej 
na 950 kor., b) realności objętej twh. 248 
ks. gr. gm. Turady, oszacowanej na 1100 
koron. 

Najniższa cena co do realności ad a) 
wynosi kwotę 567 kor., zaś ad b) kwotę 
667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta imo- 
że każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MH. 

Zydaczów, 18 sierpnia 1909. 


J. ćz. W. 1593/9 (8497) 
Na żądanie Abrahama Nuchima Bo- 
chnera kupea w Kosowie odbędzie się dnia 
7 września 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29 licytacya 3/4 cz. lwh. 135] gm. 
Wierzbowiec, Stefana Korotezuka własnej. 

Nieruehomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Kosów, dnia 1 lipea 1909. 


L. cz. K. 753/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Salamona Tucha i Krein- 
dli Tuch właścicieli realności w Brzeżanach, 
odbędzie się w colu zniesienia współwłasności 


(8469) 


dnia 2 września 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 w Brzeżanach lieytacya sądo- 
wa realności obj. lwh. 1256 ks. gruntowej 
gminy katastralnej Brzeżany Salamona Tu- 
cha, Kreindli Tuch, Racheli Garnfiel, Czarnej 
Messing i Liby zam. Russ własność stano- 
wiącej. 

Cena wywoławcza wynosi kwotę 2455 
kor. 45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzeżany, 7 lipea 1909. 
L. ez. È. 1151/9 (4) (8472) 


Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie p. Mojżesza Lobla przedsię- 
biorcy w Brzeżanach odbędzie się dnia 2 
września 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach lieytacya realności objętej 
lwh. 273 ks. grunt. gm. Kurzany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1255 kor. 27 bal. 

Najniższa cena wynosi 836 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomosci dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa. wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jetłynie przez przybicie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trzeżany, 6 lipea 1509. 


L. ez. E. 1115/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Greniucha, odbę- 
dzie się 9 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya 3/12 części realności 
objętej lwh. 617 ks. gr. dla gminy Zubow- 
most. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2190 kor. 

Najniższa cena wynosi 1460 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do taj 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w hiurze Nr. 9. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Mosty w., dnia 30 lipea 1909. 


L. eż. E. 298/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Brze- 
żanach zastąpiąnej przez adw. dr. Halperna 
w Brzeżanach odbędzie się dnia 8 września 
1909 ogodzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 17 w Brze- 
żanach : 

1. licytacya 10/24 części realności obj. 
lwh. 223 i 

2. 10/24 części 535 ks. gr. gm. Pod- 
wysokie Zofii Dzinnak zam. Olejnik własnych, 

3. 1/3 ezęści realności obj. lwb. 218 
ks. gr. gminy Podwysokie Jana Motylewicza 
własnej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyg, 54 ocenione po strąceniu ciężącego na 
nich dożywocia ocznionego na 200 kor., a to: 

1. 10/24 cz. realności obj. lwh. 223 ks. 
gr. Podwysokie na kwotę 120 kor., 

2. 10/24 ez. realności obj. lwh. 535 ks. 
gr. Podwysokie na kwotę 158 kor. 30 hal, 

3. 18 części realności obj. lwh. 218 
ks. gr. Podwysokie na kwotę 1090 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 80 
kor., ad 2. kwotę 105 kor. 58 hal, ad 3. 
kwotę 726 kor. 66*/, hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
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(8471) 
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dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- . mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 


nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ni: tego rodzaju eo do samej nieruchomośri 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tenmiż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sgiiu zamieszkałego. 

G. k. Bad powiatowy, Oddział V. 

Rrzeżany, dnia 24 ezerwea 1909. 


L. cz. E. 730/9 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie masy spadkowej TLeiby 
Blausteina, odbędzie się dnia 31 sierpnia 
1908 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w domu 
Nagelberga lieytacya 1/10 części realności 
iwh 384 i 1/5 części realności lwh. 365 gm. 
Błudniki wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącami się z drzew owocowych i płotu. 

Nieruchomości wystawione na lcytacyę 
oceniono: a) ma 60 kor, b) na 224 kor. 
40 hal., przynależności zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 40 kor., 
ad d) 149 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
dom Nagelberga. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 21 lipca 1909. 


(8485) 


(8371) 
Awizo. 

Na podstawie rozporządzenia oddział 
13, 1. 1918 z dnia 9 sierpnia 1909 zamierza 
Ministerstwo wojny rozmaite sorty zbroi dla 
c. i k. wojska na rok 1910, 1911 i 1912 
zakupić. 

Oferty potrzeba wnieść do 9 paździer- 
nika 1909 do wymienionego Ministerstwa. 

Bliższe warunki zawiera ogłoszenie peł- 
nej treści Ministerstwa wojny, zawarte w 
numerach z dnia 26 sierpnia „Gazety Lwo- 
wskiej* i „Gazety ezerniowieckiej*. 

Zresztą ogłoszenie to można przejrzeć 
w intendanturach komend terytoryalnych, w 
składach mundurów: Berno, Budapeszt, Gó- 
sting pod Grazem i Wiedeń (Kaisererbers- 
dorf), potem w wszystkich Izbacli handlo- 
wych i przemysłowych. 

To ogłoszenie można też nabyć za za- 
płatą 65 hal. w składach mundurów liczba 
214. 

C. i k. iatendantura 11 korpusu. 

Lwów, dnia 25 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1943/9 (4) 
Edyki lieytacy jny. 
Na Żądanie Kisiga Premingera, odbę- 
dzie się dnia 14 września 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w binrze Nr. 4 w domu Nagelberga 
licytacya całej realności lwh. 30 gm. Błu- 
dniki. 


(3486) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 245 kor. 
Najniższa cena wynosi 168 kor. 82 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lJieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
dom Nagelberga. ? 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 4 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 818/9 (3) (8502) 

Na żądanie lzaka Türkischa, odbędzie 
się dnia 24 września 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. licytacya: 1. 1/6 części real- 
ności lwh. 585 ks. gr. gm. Ciemierzyńce i 
2. 1/3 części lwh. 386 tejże gminy wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na kwotę 130 kor., ad 
2. na kwotę 142 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 86 kor. 
67 hal., ad 2. 94 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 


l 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


niniej- | nym w biurze Nr. V. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licyiacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczei roszcze: 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby byś już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 1 sierpnia 1909. 


I. cz. E. 15629 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Arona i Miny Blausteinów 
odbędzie się dnia 7 września 1903 o godzinie 
9 przed połndniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w domu Nagelberga 
licytacya 3/4 części realności lwh. 81 gminy 
Napahów. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 405 kor. 

Najmższa eena wynosi 270 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki |Jicytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, dom Nagelberga. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 30 lipca 1909. 


(8487) 


L. ez. E. 569/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktora (iniewosza, wła- 
ścicieła dóbr w Nowosieleach Gniewosz, od- 
będzie się dnia 1 września 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 licytacya całych re- 
alności obj. lwh. 139, 150, 99 ks. gr. gm. 
kat. lokarnia, połowy i 6,8 części z połowy 
realności obj. lwh. 100 ks. gr. tejże gminy, 
tudzież 1/4 części i 1/6 z 1/4 części realno- 
ści obj. lwh. 83 tejże gminy. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
iicytacyę są ocenione a to: 1. realn. obj. 
lwh. 139 na 95 kor. 24 hal., 2. realn. obj. 
lwh. 150 na 349 kor. 05 hal., 8. realn. obj. 
lwh. 99 na 181 kor. 68 hal, 4. 7/8 ezęści 
realn. obj. lwh. 100 na 5039 kor. 58 hal., 
5. 7/24 ezęści realn. obj. lwh. 88 na 2140 
kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 62 kor. 
50 hal, ad 2. 232 kor. 70 hal, ad 3. 121 
kor. 10 hal, ad 4. 5859 kor. 72 hal. i ad 
5. 1426 kor. 89 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyticyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyx byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bukowsko, duia 29 czerwca 1909. 
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L. cz. E. 1125/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dańka Zeleniaka, odbędzie 
się dnia 20 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 lieytacya: 2/3 części realności 
lwh. 85 i 162, 2/6 części realności lwh. 163, 
2/12 części realności lwh. 48ks. gr. gm. Cie- 
chania. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 2800 kor. 7 hal. 

Najniższa cena wynosi 1867 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 14 sierpnia 1909. 


(8481) 


L. cz. E. 34/9 (3496) 

Na żądanie Aby Habera, odbędzie się 
dnia 14 września 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 'Nr. 29 lieytacya realności lwh. 475 
gm. Manastersko. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18 lipca 1909. 


L. D. 1717/9 (7) (8480) 

Dnis 28 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 58 ks. 
gr. gm. Łopusznica stanowiącej gospodarstwo 
pod Nr. 39 

Nieruchomość ta oceniona jest na 9519 
koron, przynależność jej zaś na 186 kor. 

Najniższa cena wynosi 6470 koron. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
Żna w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromi!, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 2710/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 pażdziernika 1909 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Oddziale 
Nr. III. sądu tutejszego licytacya realności 
w Stupnicy lwh. 785 chatę mieszkalną, sto- 
dołę i grunta oceniono na 3200 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi 2188 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 11 sierpnia 1909. 
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L. ez. E. 2184/8 (18) 
dykt licytacyjny. 

Na Żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez p. 
adw. dr. Śchatzla, odbędzie się dnia 28 
września 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya: 1. realności objętej 
lwh. a) 157, b) 215, e) 220, d) 221, 233, f) 272, 
g) 379 księgi gruntowej gminy Dryszezów, 
Michała Rybija syna Iwana a wnuka Wa- 
syla własnych; 2. realności lwh. h) 200 ii) 
1/6 części lwh. 183 księgi gruntowej gminy 
Dryszczów Iwana Sawczuka syna Petra a 
wnuka Iwana własnych; 3. realności obję- 
tych lwh. j) 213 i k) 306 księgi gruntowej 
gminy Dryszczów Dmytra Rybija syna Iwana 
własnych; 4. realności objętych lwh. 1) 291, 
m) 416 i n) 1/5 części lwh. 43 ks. gr. gm. 
Urmań Hryńka Jakymowa vel Jakiemowa 
własnych, składającej się z parceli grunto- 
wej wedle stanu tabularnego z dnia 3 wrze- 
śnia 1908, względnie wobee wydzielenia z 
lwh. 43 gminy Urmań poszczególnych par- 
cel gruntowych i utworzenia nowego lwh. 
521, także 1/5 części realności lwh. 521 tej- 
że gminy Naści Jakimów zamężnej Jurkow- 
skiej własnych, składających się z gruntów 
ornych, łąk, pastwisk, domu mieszkalnego, 
zabudowań gospodarsczych i drzewostanu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: ad a) 1450 kor., 
ad b) 725 kor., ad e) 400 kor., ad d) 600 
kor., ad e) 400 kor., ad f) 650 kor., ad g) 
250 kor., ad h) 1425 kor., ad i) 1307 kor. 
50 hal., ad j) 250 kor., ad k) 3570 kor., ad 
1) 150 kor., ad m) 200 kor., ad n) 146 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 966 kor. 
66 hal., ad b) 483 kor. 32 hal, ad e) 266 
kor. 66 hal., ad d) 400 kor., ad e) 266 kor. 
66 hal., ad f) 433 kor. 32 hal, ad g) 166 
kor. 66 hal., ad h) 950 kor., ad i) 871 kor. 
66 hal., ad j) 166 kor, 66 hal., ad k) 2380 
kor., ad 1) 100 kor., ad m) 183 kor. 33 hal., 
ad n) 97 kor. 33 hal., poniżej tyeh cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruehmości 
nie moglyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial V. 

Brzeżany, 19 maja 1909. 


L. 457 IX. b./09 (5) (8508 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę Zarzecze, Iomostawa 
z Niskim w okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 28 września 
1909 w e. k. Ekspozyturze Kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Sanu w Nisku licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 6.725 koron 
20 hal. za 415 m$ szutru. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej e. k. Ekspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i wa- 
dyum wynoszące 5/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe eo do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzsjącą licytacyę zaś- po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1909. 


L. cz. E. VII. 2246/9 (4): 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym: w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 611 ks. gr. gminy Przemyśl 
objętej zobowiązanego własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4750 kor. 

Najniższa cena wynosi 3166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej niernehomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 16 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 47/9 (8) (8523) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Leona Handa, odbędzie 
się dnia 7 września 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 48 w Złoczowie licytacya realno- 
ści lwh. 1584 gm. miasto Złoczów, składa- 
jąca się z pb. 2111, domu parterowego bu- 
dowanego (5 pokoi, 2 kuchnie), stajni, pra- 
czkarni, drewntni i pg. 2334/2 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni, 
kein owocowych drzew, altany i 
siatki, 


Te osoby, dla których jakie prawa iub 
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Nieruchomość ta wysiawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 26.456 kor., przynale- 
żności zaś na 706 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.581 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 2716 kor. 20 hal. 

Warunki lieytaeyjne i odnosząca się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
SZA lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

"fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężzry na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 2 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 256/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Mikruta, odbędzie 
się dnia 4 października 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 licytacya realności objętej 
lwh. 414 ks. gr. gm. Jodłowa stanowiącej 
gospodarstwo rolne z budynkami wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednej pa- 
ry koni, dwóch krów i narzędzi gospodar- 
czych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 7482 kor. 05 hal. 
przynależności zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 5521 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 194/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Schweida odbędzie 
się dnia 25 września 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya 1/5 części 
realności lwh. objętej lwh. 50 ks. gr. gm. 
kat, Piaski-Druszków zobowiązanego Marcina 
Nowaka własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości eząstka wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1052 kor., przy- 
należności zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 744 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne, która się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż 8ą- 
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dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. E. 593/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Fryderyka Hfbnera .. 
stąpionego przez adw. dr. H. Grabscheida 
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odbędzie się dnia 24 rześnia 1909 o godzinie | 


9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności obj. 
lwh. 911 i 1064 ks. er. gm. kat. Husiatyn, 
składających się, a to: 

1. z pg. lk. 775/1 i 

2. z pg. lk. 774/3 i 7742 wraz z þu- 
dynkami stanowiącymi fabrykę wełny dre- 
wnej, jako jednej całości wraz z pn. składa- 
jącemi się z 1. kotła parowego, 2. motoru o 
sile 25 koni, 8. dwóch maszyn do wyrobu 
wełny drewnej, 4. traeza, 5. dwóch pił eyr- 
kularnych, 6. dwóch maszyn do ostrzenia 
noży ipił, 7. jednego rezerwoatora, 8. jednej 
prasy do ściskania wełny, 9. urządzeń trans- 
misyjnych, 10. studni z kieratem i 11. ze 
zdekompletowanego warstatu ślusarskiego. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 15.226 kor. 16 hal., 
przynależności zaś na 536 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.298 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
fabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 


Fnsiatyn, dnia 5 sierpnia 1909, 


Ji. cz. E. 1596/9 (8495) 

Na żądanie Abrahama Nuchima Bo- 
chnera odbędzie się dnia 10 września 1909 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29 lieytacya całej 
realności lwh. 168 i 1/20 części realności 
lwh. 244 gm. Ozerhanówka, obejmującej 
przeszło morga ornego gruntu z domem mie- 
szkalnym. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: I. cała realność lwh. 
168 na 2071 kor., II. 1/20 części lwh. 244 
na 438 kor. 

Najniższa cena wynosi: adl. 1381 kor., 
zaś ad II. 296 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 lipca 1909. 


I. cz. 1716/9 (4) (8479) 
Dnia 28 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 84 ks. 
gr. gm. Posada rybot. stanowiącej gospodar- 
stwo budynkami pod Nr. 40. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 5280 
koron, przynależność jej zaś na 224 koron. 
Najniższa cena wynosi 3636 koron. 
Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie zatwierdzone i doknmenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 15 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 2034/8 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Klepnera, odbędzie 
się dnia 81 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
połndniem w biurze w sali rozpraw karnych, 
relicytacya połów realności I. Iwh. 88, 151, 
208 gm. Pruchnik miasto, II. połowy real- 
ności lwh. 299 tejże gminy. 

Połowa niernehomości wystawionych 
na lieytacyę jest oceniona: nd I. na 2600 
kor., 1/2 przynależności zaś na 1700 kor., 
nieruchomość ad II. na 515 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 2150 kor., 
ad II. 257 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 21 sierpnia 1909, 


(8503) 


"K_a 


— 


Konkursa. 


L. 104.260JII. (8377 3—3) 
6. © m le W śe s. 

Na posadę ekspadyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Mikołajowie koło Bro- 
dów (*) z poborami trzeciej klasy 3 stopnia, 
ryczałtem na służącego 899 koron i ewen- 
tnalnym ryczałtem 1300 koron rocznie za 
codzienną jednorazową jednokonną jazdę po- 
słańczą do Szczurowie i Uwina i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 września br. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. 104.259/LI. 
BO n kurs 

Na posadę ekspedyenta przy €. k. urzę- 
dzie pocztowym w Zwiniaczu z poborami 3 
klasy 8 stopnia, ryczałtem na służącego 266 
koron i ewentualnym ryczałtem 1200 (tysiąc 
dwieście) koron za codzienną jednorazową 
jednokonną jazdę posłańczą do Białobóżnicy 
i z powrotem. - SP 

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
września br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. + 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


(8376 3--3) 


L. 43.782 (8375 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Do wszystkich Dyrekcyi e. k. gimna- 
zyów, e. k. szkół realnych i seminaryów na- 
uczycielskich. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela religii rz. kat. w e. k. gimna- 
zynm V. w Krakowie ewentualnie innej po- 
sady równorzędnej opróżnić się mogącej 0- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 (Nr. 
173 Dz. p. p.) tudzież ustawy z dnia 24 lu- 
tego 1907 (Nr. 55 Dz. p. p.). 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty należy wnosić do prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej za pośrednictwem 
bezpośrednio przełożonej władzy najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1909. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 19 sierpnia 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(8378 3—3) 
Ogłoszenie. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo- 
kaci dr. Selig Weissglas z Kołomyi do Lwo- 
wa i dr. K. Wilkowski z Bełza do Rawy. 

Przesiedlili się adwokaci dr. Maurycy 
Goldberg ze Lwowa do Brodów i dr. Jan 
Lityński z Halicza do Lwowa. Adwokat dr. 
Damian Sawczak cofnął zgłoszenie zamiaru 
przesiedlenia się z Borszezowa do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. I. 255/9 (1) (3364 3—8) 
Kdykt. 
Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Jana Pfeifera i tow. pozew o 222 kor. 27 
hal. zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tnt. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3. 
Celem strzeżenia praw Hryńka Hry- 
caja ustanawia się pana Bronisława Stachie- 
wicza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, któ- 
ry zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie. 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 22 lipca 1909. 


EBK 


iVe G0. li KORE (8365 5—3) 
d 

Przeciw B iovi Hrycaj, „którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Jana Pfeifera I tow. pozaw o 628 kor. 
88 hal, na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie $ rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewicza 
kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który za- 
stępywać będzie Hryńka Hrycaja w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, Inb 
pełnomoenika nie zamianuje. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipca 1909. 


L. cz. ©. I. 253/9 (1) (8366 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Hryńkowi Hrycaj, „którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

stał do c. k. sądn powiatowego w Róbrce 


w A 


9 


przez Johana Schmidta i tow. pozew o 3826 
kor. 97 hal. zpn., na podstawie którego wy- 
znaczono w tuż. sądzie rozprawę na dzień 
80 sierpnia 1909 o godzinie S rano w biu- 
rze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewi- 
cza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Fryńka Hryceaja w rze- 
czonej sprawie nA jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipca 1909. 


L. ez. ©. I. 250j9 (1) (8367 3—3) 
U K L. 

Przeciw Heiko wi Hrycaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Jobana Sehmiedta i tow. pozew o 600 
kor zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewi- 
cza kand. adw. w Bóbrca kuratorem, który 
zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipea 1909. 


L. ez. Cg. I. 285/9 (4) 
Ę Edykt. 

Przeciw Emilowi Rogożyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. K. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Teresę Tehórzewską pozew o 
1150 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 19 czer- 
wca 1909 r. lez. Cg. T. 285/9 (1) wyznaczo- 
no termin do pierwszej audyencyi na dzień 
2 września 1909 o godzinie 8:30 rano biuro 
Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Emila Rogo- 
żyńskiego ustanawia się pana dr. Czykaluka 
adw. kraj. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1909. 


(8519) 


l. cz. Gg. I. 358/9 (1) (8510) 
Ed : 

Przeciw JO. Aa ks. Czartoryskie- 
mu z życia i miejsca pobytu niewiadomemu, 
ewentualnie tegoż z nazwiska, z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomym spadkobiercom 
wniósł dr. Jan Pokorny naczelnik Sądu po- 
wiatowego w Wiłdshut i tow. przez adwo- 
kata dr. Grabowskiego w Jarosławiu pozew 
wykreślenie prawa zastawu dla zakazu sta- 
wiania karczem, gorzelń i browarów w sta: 
nie biernym dóbr Łowce i t. d. 

Pierwszą audyencyę Wyznaczono na 4 
października 1909 o godzinie 10 przed poł. 
w tut. sądzie, biuro Nr. 12. | 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego, ewentualnie tegoż spadkobierców 
kuratorem JO. Adam ks. Czartoryski właści- 
ciel dóbr w Sieniawie będzie pozwanego, 
ewentnalnie tegoż spadkobierców zastępował, 
dopóki się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie nustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. ez. C. IL. 202,9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Pastwie przedtem 
w Sidzinie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Jordanowie przez Ignacego Mi- 
sińea w Sidzinie pozew o 216 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 września 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 3 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Pastwy 
ustanawia się pana Wacława Peszkowskiego 
subst. notar. w Jordanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie „Ję- 
drzeja Pastwę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 22 sierpnia 1909. 


(8489) 


L. ez. ©. II. 203/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Alojzemu Tempee przedtem w 
Sidzinie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Jordanowie przez Ignacego Misińca 
w Sidzinie pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 września 1909 o godzi- 
nie 9 rano, 


(3490) 


Celem strzeżenia praw Alojzego Tempki 
ustanawia się pana Wacława Peszkowskiego 
subs. notar. w Jordanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Aloj- 
zego Tempkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 11. 

Jordanów, dnia 22 sierpnia 1809. 


m m 


L. ez. ©. 195/9 (4) 
Edykt. 

Przeciw spadkobiercom ś. p. Piotra Łu- 
kaszkiewieza, których miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Frysztaku przez Karolinę 2-0 
Tukaszkiewiezową pozew © zwrot posagu w 
kwocie 750 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
września 1909 o godzinie 9 rano, sala roz- 
praw Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsea pobytu spadkobierców ustanawia 
się pana Antoniego Miśkiewicza w Niewal- 
nej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie spad- 
kobierców ś. p. Piotra Łłukaszkiewicza w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebazpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomcenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IT. 

Frysztak, dnia 14 sierpnia 1909. 


(8483) 


L. ez. ©. I. 364/9 (1) (8476) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Niespiałowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bel- 
zie przez Józefę Niespiał pozew o 911 kor. 
37 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 września 1909 o godzi- 
nie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Niespiała usta- 
nawia się pana dr. Wilkowskiego adwokata 
w Bełzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Niespiała w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. cz. O. 229/9 (1) (8484) 
Kdykt. 

Przeciw Kazimierzowi i Ludwice Jamro- 
gom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Frysztaku przez Józefa Jamroga i spól. 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
iwh. 69 w Głliniku średnim. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1909 o godzinie 9:30 rano, sala 
rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza i Lu- 
dwiki Jamrogów ustanawia się pana Jana 
Bradliiskiego w Gliniku średnim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi- 
mierza i Ludwikę Jamrogów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 15 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. IV. 235,9 (1) 
Edikt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Jabłońskiemu wniósł Wojeiech 
Jabłoński skargę o 920 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 22 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 9'15 rano w tut. są- 
dzie Nr. 3 biura. 

(elem strzeżenia praw pozwanego. usta- 
nawia się kuratorem p. Stanisława Luberę 
naczelnika gminy z Omolasu i poleca mu, by 
praw swego kuranda wedle przepisów usta- 
wy bronił, dopokąd w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 23 sierpnia 1909. 


(8531) 


Amortyzacye. 


L. cz. 1. 60/0560) (8385 8—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Wojciecha Miziołka z Mo- 
ezydła wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Chrzanowie Nr. 15.399 opie- 
wającej na kwotę 829 kor. 95 hal. oraz na 
imię Wojciecha Miziołka. —  .. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 


tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 lipca 1909. 


L. ez. T. 62;9 (2) (8390 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Herscha Fischa, 
trafikanta w Mostach wielkich wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z daty Kraków 14 marca 1908 
L. 39.724 na 1000 kor. opiewającej na imię 
podającego wystawionej a płatnej dnia 1 lu- 
tego 1928 okazieirlowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swejemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 
stana. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1909. 


E. cz £. OEC (8398 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek akcyjnego Banku związko- 
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
240 kor. opiewającego z daty Sambor dnia 
10 sierpnia 1908 płatnego w dniu 5 sty- 
cznia 1909 roku wystawionego na zlecenie 
własne przez p. Franciszkę Wiesenberg w 
Samborze, adresowanego do p. Antoniny 
Prezes w Samborze i tamże płatnego przez 
p. Antoninę Prezes akceptowanego oraz zao- 
patrzonego żyrami p. Franciszki Wiesenberg 
i krajowej wytwórczo-handlowej spółki przy- 
borów szkolnych we Lwowie: na ostatniem 
miejscu weksel ten zażyrowany był przez 
proszący Bank na zlecenie samborskiej Kasy 
zaliczkowej rękodzielników i rolników do 
inkassa. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie, a weksel po- 
mieniony uznany będzie za umorzony i nie- 
ważny. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 5 sierpnia 4909. 


L. cz. T. 25/6 (3) (8512 1—8) 
ykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku w spra- 
wie uznania za zmarłego Dmytra Brodaw- 
skiego z Sokołowej Woli wzywa Dmytra Bro- 
dawskiego z Sokołowej Woli syna Jana i Ma- 
ryi, w dniu 28 listopada 1821 r. urodzonego, 
oraz każdego, ktoby o jego życiu i miejscu 
pobytu miał wiadomość, ażeby o tem tutej- 
szemu Sądowi lub ustanowionemu dlań ku- 
ratorowi w osobie Jana Drobki, wójta w So- 
kołowej Woli w ciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ doniósł, ileże po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego, Dmytro Bro- 
dowski za zmarłego uznanym będzie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 18 czerwca 1909. 


L. ez. T. 18/9 (9 (8514 1—3) 
d ; 

Na żądanie Mojżesza Pintera kupca w 
Sanoku wdraża c. k. Sąd obwodowy w Sa- 
noku postępowanie celem amortyzacyi zagi- 
nionego weksla z daty Sanok 15 czerwca 
1906 na 8000 kor. opiewającego płatnego 
15 października 1906 wystawionego przez 
Herscha Leibę Siissweina, akceptowanego 
przez dr. Stanisława Łobaczewskiego i Ta- 
deusza łępkowskiego, a żyrowanego przez 
Herscha Leibę Siissweina i Markusa Pintera. 

Wzywa się tedy posiadacza tegoż weksla, 
ażeby w przeciągu 45 dni od daty ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w 
Sądzie się zgłosił i prawa swoje do tako- 
wego wykazał, iżeże po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu weksel ten za amortyzo- 
wany i wszelkich skutków prawnych uzna- 
nym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 14 czerwca 1909, 


Spadki. 
L. ez. A, I. 182] (8440 3—3) 


8 (10) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dzieów. 

„. 0. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 28 sierpnia 1849 w 
Rzeszowie zmarł Marcin Czarnecki, tyt. ma- 
jor pułku dragonów bez pozostawieni rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, 


Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy ił 


10 


Kuratorem dla niego ustanowiono Łucia 


którym esobom przysłuża prawo dziedzieze- | Charowa z Dolinian. 


nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Henryk Breyer, zast. c. k. 
notaryusza kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tpm przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił cały spadek przypadnie Państwu, 
jako beudziedziczny. 

O. bk. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1909, 


i Ba INZALIJEEZ MINA 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem, ogła- 
sza, że dnia 6 marca 1892 w Jelenkowatem 
zmarł Michał Burak syn Matija. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fedora 
Buraka nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciagu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie I 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, ina- 
czej bowiem spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla kurato- 
rem Iwanem Łapej ustanowionym dla nie- 
obecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Skole, dnia 3 kwietnia 1909. 


(8458 3—3) 


Licz. A. VI. 21/9 (10) (8474 2—3) 
E dykt. 

Dnia 30 grudnia 1908 zmarł w Ku- 
tkowcach Teodor Hajda syn Maksyma z po- 
zostawieniem testamantu, którym ustanowił 
Józefa Hajdę i Maryę Hajda spadkobiereami 
po połowie. 

Gdy Józef Hajda jest z życia i miejsca 
pobytu nieznany, wzywa się go, by w prze- 
ciągu roku od daty niniejszego edyktu w sẹ- 
dzie się zgłosił i oświadczenie do powyższe- 
go spadku wniósł, gdyż inaczej przewód 
przewód spadkowy przeprowadzony zostanie 
z oświadczoną spadkobierczynią i kuratorem 
ustanowionym dla Józefa Hajdy adw. dr. 
Stanisławem Głlogierem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Tarnopol, dnia 24 maja 1909. 


L. cz. A. VI. 81/9 
Kdykt 

C. k. Sad powiatowy Oddział VI. w Ka- 
łuszu podaje do wiadomości, że dnia 18 gru- 
dnia 1906 zmarł w Niebyłowie Wasyl fryn- 
czyj syn Dymitra bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Do spadku po nim powołanym jest z 
ustawy między innymi także nieznany ż 0- 
becnego miejsea pobytu syn jego Iwan, któ- 
rego wzywa się, by w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i 
oświadczył się do spadku, gdyż w przeci- 
wnym razie przewód spadkowy zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszejącymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Wasylem Myndzińskiem. s. Fedora. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 1 marca 1909. 


(8491 1-—3) 


Upadłości. 

L. cz. SW 7/8 (18) (8516) 

W konkursie Izydora Sperliaga w Tar- 
nopolu ma ogół wierzycieli rozstrzygnąć, 
czy odkupić od odnośnych Towarzystw poli- 
ce asekuracyjne należące do krydataryusza. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 14 
września 1909 o godzinie 4 po południu w 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu biuro 
Nr. 22. 

Na tę andgencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Tarnopol, dnia 28 lipca 1909. 

Komisarz konkarsowy. 


Kuratele. 
L. cz. A, VIII. 1978 (7) (8454 2—3) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Ję- 
drzeja Palidra w Zakopanem. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa- 
lidra w Zakopanem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIE 

Nowy Targ, dnia Ż1 kwietnia 1909. 


L. cz. P. 122/9 (10) (8504 1—3) 
d 


y e 
Dmytro Biłogan syn Pracia z Dolinian 
uznany został marnotrawnym. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22 lipca 1909. 


L.cz. L. VL5/9 P. VIL 41/9 (5) (8494 1—8) 
Edyki. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kwiatkowską w Nowicy. 

Knratoreia jej ustanowiono Wasyla Po- 
pyk w Nowicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vf. 

Kałusz, dnia 24 lutego 1909. 


E cap VIE AGE. (15) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michata Tow- 
ków s. Jakóha w Kamieniu. 
Kuratorem jego ustanawiono ks. Miko- 
łaja Kukurudzę w Kamieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 listopada 1908. 


L. ez. II. 82/8 P. VI. 37/9 (9) (8492 1—3) 
Hayki 

Za marnotrawcę uznano Iwana zyn- 
kara s. Juliana w Kropiwniku. 

Kurstorem jego ustanowiono Leona 
Bresławskiego s. Wasyla w Kropiwniku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kułusz, dnia 25 lutego 1909. 


m0) 


(8493 1—3) 


L. cz. P. 66/9 (8498) 
Edykt. 

Kazimierz Rudolf 2 im. Kaweeki w Kul- 
parkowie chory umysłowo. 

Kuratorem dla tegoż ustanowiony pan 
Ignacy Chwajka e. k. sędzia w Podhajcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 24 marca 1909. 


L. cz. P. 60/9 (5) 
Edykt. 
Lukasz Szczęka w Wierzawiesch uznany 
zs marnotrawnego. 
Kuratorem tegoż ustanowiony Michał 
Czapla rolnik w Wierzawieach. 
C. k. 54d powiatowy, Oddział I 
Leżajsk, dnia 23 czerwca 19909. 


(3499) 


Lez. L. 8/9 (5) 
Edykt. 
Aa "aarnotrawcę uznano Stefana 
wankę po Iwanie z Krempny. 
Kuratorem ustanowiono Petra Popowcza- 
ka z Krempny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zmigród, dnia 17 lipea 1909. 


(6506) 
Ba” 


L. cx. TV. 148/9 (4) (5527) 

Filip Jarków syn Hrynia, rolnik 2a 
Swidowej uznany maraotrawcą. 

Kuratorem ustanowiono Jakóba Ka- 
siuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

(zortków, dnia 14 bipen 1909. 

F u 
irmy. 

L. cz. Fivm. 501/9 (8438) 


Č. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handiowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych firmy „Zwią- 
zek szynkarzy w Rzeszowie, spółka zareje- 
strowana z ograniczoną poręką*, Schinker- 
verband in Rzeszów, reg. Genossenschaft mit 
beschrinkter Haftung, z uwidocznieniera w 
odnośnych rubrykach następujących okoli- 
CZNOŚCI : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutu, uchwalonego na walne ze- 
braniu członków założycieli w daiu 6 sier- 
pnia 1909. 

Siedzibą spółki jest miasto Rzeszów. 

Celem spółki jest podniesienie dobro- 
bytu swoich członków przez popieranie ich 
interesów gospodarczych w szczególności 
przez współdziałanie z nimi w ich działal- 
ności handlowej a to przez: kupowanie, 
sprzedaż i branie w komis wszelkiego ro- 
dzaju piwa wchodzącego w zakres przedsię- 
biorstwa gospodarczo-szynkarskich, pośredni - 
czenie w handlu tymi towarami, popieranie 
swych ezłonków przez udzielanie zdrowego 
kredytu towarowego i pieniężnego. 

Spółka rozciąga swą działalność na 
Rzeszów i okolicę. 

Udział pojedynczy wynosi 500 koron. 
(złonek odpowiada za zobowiązania spółki 
do wysokości podwójnego udziału a to je- 
szcze przez czas pięcioletni po wystąpieniu 
względnie wykluczeniu ze spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: Rafaela Koplika, jako naczelnego dy- 


rektora, Zdzisława Androlettego i Adolfa : 


Seidena, jako dyrektorów, wszystkich w Rze- 


szowie. 

Ogłoszenia umieszczane będą w Newej 
Gazecie ludowej i Tygodniku rzeszowskim w 
Rzeszowie. 

Firmę związku podpisują pod wyciśnie- 
tą stampilią dwaj członkowie dyrekcyi. 

Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 736 Stow. II. 148 (6394) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza spólku spo- 
Żywcza członków stowarzyszeń katolickich w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejesirowane n 
ograniczona poręka*. 

1. Gzłonek dyrekcyi wystąpił: Tudwik 
Bochnakiewicz. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: Stani- 
sław Hubert, nrzędnik elektrowni miejskiej 
w Krakowie. 

Datu wpisu: 4 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 51 lipca 1909. 


L. ez. Firm. 160,8 poj. I. 285 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynezyci : 
Siedziba firmy: Brody. 
Brzmienie firmy: Herman Landav, Bank 
el, Kommmnissionsgeschift. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
bankowy i komisyjny. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wplsu: 18 kwietnia 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1908. 


(5438) 


interes 


L. ez. Pirm. 290/9 Stow. IV. 1 (8468) 
Ogłoszenie. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 31 czerwca 1909 wpi- 
sano go rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, iż walne zgromadze- 
me członków towarzystwa „Stowarzyszenie 
bankowe dla handlu i przemysiu w Nizan- 
kowicach* z 25 kwietnia 1909 poraczyło li- 
kwidacyę stowarzyszenia Ozyaszowi Kleino- 
wi, Aronowi Doppeltowi i Abrahamowi Katzo- 
wi z Niżankowie; następnie zaś walic Zgro- 
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madzenie członków tegoż towarzystwa z 25 
kwietnia 1909, uchwaliło rozwiązanie stowa- 
rzyszenmia i likwidacyę. 


Przemyśl, 20 sierpnia 1909. 


L. cz Firm 69 Re. B. I 44 (5390) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru lirm Oddz. B. weiągaieta 
co nastepnje : 

Siedziba głównego zakładu w Verviers 
w Belgii, główna reprezentacya dla królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezeńiowa- 
nych w Krakowie. 

Brzmienie firmy: „Societe Anonyme mi- 
niere et industrielle“, : 

Przedmiot przedsiebiorštwa: Wydoby- 
wanie, przerabianie i pozbywanie wegla i 
produktów górniczych, »ak*sdanie potrze- 
bnych w tnn celu zakładów przemysłowych. 

Forra spółki: Spółka akcyjna oparta 
na kontrakcie z daty Bruksela 13 kwietnia 
1905 dopuszczona do prowaczenia przedsie- 
biorstwa w krajach w Radzie państwa re- 
prezentowanych reskryptam ©. k. Minister- 
stwa sprav zewnetrznych z 24 sierpnia 1905 
1. 34401. 

Wysokość, kapitału zakładowego 3,000.000 
franków. 

Kapitał ten rozłożony na 6.000 akcyj 
po 509 franków, z któryeh 1200 na okazi- 
ciela, a 4.800 imiennych ($ 5 statutu). 

Wyłączny reprezentant dla tutejszych 
krajów Robert Doms, w Krakowie zamie- 
szkały. 

Podpis firmy: Pod wypisaną lub wyci- 
$nioną stamyilią nazwą firmy podpisze się 
reprezentant swojem nazwiskiem. 

Dzie wpisu: 8 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 

Kraków, daia 31 lipca 1909. 


Y. em. Pipm. 705/9 Crog. I. 296 
OroTomene. 
Iloxae ca go Biąomocnu, mo B miene 
Cemana "opnia i Cumeoma PexopkoBoro 
BHÓDABI BIETAIM  UJIEHAMA  CTOBADHIIERA 
„Czinka omaqxocya i nozugow B Fwcosit 
| lluko.a Jlenmsis i Peze PeropkiB, rocno- 
mpu 3 IoeoBa. 
LI. x. Cyg okpywanii AKO ToproBedkHNA 
Bisaia II. 
Tep_oniar, qua 17 uepsaa 1909. 
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« ten stał się potrzebnym, pomocnym i użytecznym dla każdego, 
(2 | amouczek bez różniey wieku i zdolności umysłowych, kto tylko chce na- 
nczyć się Sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisac 

i rozmawiać: po miemiecku, francusku, angielsku, 

rusku i popolsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, 
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ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników — Około 600.000 zwolenników metody na 
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Wszelka kupony 1 Wylosywane papiery wartosciowe wypiaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. à 
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Za opłatą 50 de 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuja w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idąca zarsądzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłałnie w oddziale depozytowym. 
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Ubrania marynarkowe, salonowe. Płaszczę, Palta, Uniformy i Plaszeze dla 

Panów urzędntców, Mundurki, Piaszere i Peleryny dla Panów studentów. 

Garnitury Sklonowe i spaearówe, wedle żurnali na miarę zrobione sprzedaje 
po znehęenjzeo niskich cenach. 
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letniej dziewczynki. Zgłoszenia osobista do 
biura dzienników Pasaż Hausmana 9 w go- 

dzinach od 4 do 5 po południu. 
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Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyj naszego pisma. 


ca odbytych stu gb ABBA Pie ży- 

Med wm zma MARYI ZAGÓRSKIEJ 
no dzień 15 września b. r. na ręce Zarządu ae 

kraj. Szkoł k Rakszaw bok 

7 Si oży sukienniczej w Rakszawie, obo ul. Piekarska 14. 4 


ZOZ ZAL. Wpisy uczenie dochodzących, pensyónarek i półpensy . „rek do 
RZEK Liceum i do cezteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem 
EEEa E USIACZIE. PS publiczności) rozpoczynają się dnia 29 sierpnia, lekcye 4 września. 
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korneuburski proszek dla bydła 

dyctetyczny srodek dla koni RÓ regatcgo i owiec 
Jena: I pudełko M 1-40, 1, pudełisz 8 —*74. 
Przeszło 50 lat w użyciu w Lalaya oborach przy braku chęci 


do jadła, ziem trawieniu, do poprawienia mieka i poiepszania wydaj- i 
nośgl mleka u krów. 


Prawdziwy tylko z obok stojącą marka Í | 
ochronną. — Otrzymać możn. we wszystkich + 
aptekaoh i drogueryach. l 


Hlustrowane katalogi darmo I opłatnie 
Główny a i a ik. nustr. weg, król, rumuński i król. bułg. nadworny 
skład Fr aliz Joh. Kwizda dostawca. Apteka obwsdowa Korneuburg keło Wiednia. 
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a Pierwszy astr. Zakład tredytuwy M mE palety Kta., ot LID. adi 
"22 Filia Ewów l. 30 pl. Maryneki IŁ. piętro. 


Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitałn z policy. — Oprocentowanie 5'/,'/,, — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty maori 
zacyjne nieznaczne. 


Zadrej poręsi sie nie przyjmuje. 
i Maksymalne zaliozki ky renty i dożywocia. Załatwienie szybkie. 


Pośrednictwo wykluczone. Dyrektor filii: Letyński. 
Zwraca się uwagę stron, że BAZE udziela się odtąd bez żadnych odtrąceń lub zwrotów. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — '[elefon Nr. 527. 


